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W ybory w Gdańsku
Jutro, jak wiadomo, odDędą się wybory 

do Sejmu gdańskiego. Obecnie toczy się tam 
zacięta walka przedwyborcza, w  której b io­
rą udział nie tylko obywatele gdańscy, ale 
także niemieccy, a nawet austrjaccy. Na 
czele hitlerowców, posiadających' w  tej 
chwili w Gdańsku decydujące wpływy, stoi 
poseł do parlamentu niemieckiego, p Foer- 
steT, uocjalistom zas gdańskim spieszy z po­
m ocą austrjacka sor.jał demokracja, której 
wybitny reprezentant, poseł Kenner, prze­
mawia na socjalistycznych zgromadzeniach 
wyborczych o niebezpieczeństwie hitleryz­
mu dla niemieckoici.

Gdańsk wiec stał się obecnie ośrodkiem, 
około którego koncentruje się głównie zain­
teresowanie walczących ze sobą stronnictw 
id endeckich, przyczem sprawy wewnętrzne 
W olnego Miasta zeszły na plan ostatni. Gdy 
przy poprzednich wyborach najważniejszem 
zagadnieniem była sprawa stosunków poi- 
sko-gdańskitóh i w tym zakresie ścierały sie 
różn° orjentaeje, tern z o tom niema mowy 
zupełnie, jakgdyby ustalony przez traktaty 
anędzynaiodowe stosunek Gdańska do Pol­
ski przestał istnieó. Nie to, jak zapatruje się 
dane stronnictwo na współpracę ptdsko- 
gdańską i czy  oraz w jakiej mierze stoi na 
stamowiSKU tych traktatów, absorbuje uwa ■ 
gę obywateli gdańskich, ale głównym i de­
cydującym  czynnikiem, rharakteryzującym 
niedzielne w yoory, jest stosunek Gdańska 
do Niemiec oraz dostosowanie struktury po­
lityczno-społecznej W olnego Miasta do 
przemian, jakie się dokonały w Kzeszy nie­
mieckiej pod wpływem hitleryzmu.

Gdy stwierdzi się te fakty, które ni* ule­
gają najmniejszej wątpliwości, to trzeba 
również wyciągną*4 z nich zaraz narzucające 
się wnioskb Nawet przy najbardziej optymi­
stycznej ocenie stosunków polsko-gdańskich 
trudno nie cauważyć, że uległy one ogrom­
nemu rozluźni emu. Charakter obecnej walki 
wyborczej, przesunięci punktu ciężkości 
zainteresowań gdańskich tv stronę Niemiec, 
gdy jednocześnie oełablo, jeżeli nie znikł0 
zupełnie, zainteresowanie dla stosunków 
t  Folską, z którą łączy W olne Miasto wspól­
nota interesów gospodarczych, musi budzić 
poważne zaniepokojenie i w  smutnem świetle 
przedstawia dotychczasowy dorobek poczy­
nań i zabiegów, m ających na celu wciągnię­
cie Gdańska w  orbitę polityki polskiej. Kam 
pan ją  przedwyborcza w Gdańsku nawet 
gd yby  przyniosła mniejsze, niż jest powsze­
chnie oczekiwane, zwycięstwo hitlerowcom, 
Jest tak znamienna-, ie  nasuwa mnóstwo re­
fleksji, nie upoważniających bynajmniej do 
stawiani? optymistycznych horoskopów na 
temat dalszego rozwoju stosunków polsko- 
gdanskich.

T o, że wysoki komisarz Ligi Narodów, 
p. Hosting, gpownciował przywódców  hitle­
rowców gdańskich do ogłoszenia oświadcze­
nia, w  którem deklarują oni swój lojalny 
stosunek do Polski, niczego nie dowodzi 
i nie może być uważane za jakiś wyjątkow y 
sukces Polski. Nawet urzędowa ,.Gazeta 
Polska1* nie przywiązuje do tego zbyt wiel­
kiej wagi. pisze bowiem, że „o  stosunku 
przyszłego .senatu hitlerowskiego do Polski 
w  obecnych warunkach przynajmniej —  nie 
będzie decydować ani prezydent seaatu, ani

nawet pełnomocniK Hitlera na teren W olne­
go Miasta, który był zresztą przy złożeniu 
deklaracji obecnym, lecz Hitler sam“ . . .

Truamo o bard ziej lapidarne, a jednocze­
śnie niezwykle trafne, scharakteryzowanie 
tej głębom ej przemiany, jaka dokonała się 
w sytuacji politycznej w Gdańsku. Ale tak­
że trudno o bardziej pesymistyczną ocenę 
tej sytuacji ze stanowiska interesów Polski. 
Bo nie trzeba być zbyt przewidującym, aby 
wyobrazić sobie, jafk. Się będą układali1 te­
raz stosunki polsko-gćańckie, gdy Wolne 
Miasto znajdzie się pod wysoką protekcją 
Hitłera, jak silnie wzmocnią się w niern 
w pływ y Rzeszy niemieckiej, z którą formal­
nie i prarn ie Gdańsk niema nic wspólnego, 
jak zmaleje tam nie tylko powaga Ligi Na. 
rodów, ale i znaczenie Foiski. W  rezultacie 
niedzielnych wyborów, których wyniki zda­
ją się być zupełnie przesądzone, wytworzy 
się w  Gdańsku zupełnie nowa sytuacja, któ­
rej nie przewidziały ani traktaty międzyna­
rodowe, ani bezpośrednie umowy polsko- 
gdańskie. Nie chceory w  swych przewidywa­
niach iść za daleko, ale nie można się oprzeć 
wrażeniu, że w  stosunkach między Wolnem 
Miastem a Polską zaczyna się nowy okres, 
w  którym państwo polskie oczekują nowe, 
jeszcze wicksze, niż dotąd, trudności i kto- 
poty.

Jeszcze jeclna uwaga nasuwa-się w związ­
ku z niedzielnemi wyborami w Gdańsku. 
Bierność, z jaką polskie koła polityczne 
przyglądają się wypadkom, rozgrywającym 
się na terenie W olnego Miasta. Nie chodzi 
nam w tej chwili o stanowisko rządu, co do 
którego także można mieć poważne zastrze­
żenia, ale o brak aktywnego zainteresowa­
nia się gdańską kampanją przedwyborczą że 
strony polskich stronnictw politycznych. Je­
żeli' biorą w niej luMał obywatele niemieccy 
i austrjaccy, to chyba m ogliby to również 
uczynić obywatele polscy. W yniki toczącej 
się walki w Gdańskh nie mPgą być dla Pol­
ski obojętne, a. więc istniały dostateczne po­
wody dla iyw szegu zainteresowania sie w y­
borami ze strony przynajmniej niektórych 
naszych partii politycznych.

'Hymczacem jesteśmy tam. nieobecni pod 
każdym względem. Rozgryw ka o przyszłe 
losy Gdańska toczy  się bez naszego udziału.

'Jest to widowisł o. które nawewnat.rz robi 
jrzykre wrażenie, a nazewnątn z pewnością 
nie podniesie antorytetu Polski i ni° wzino- 
cni je j pozycji na terenie międzynarodowym, 
gdy zagadnienie stosunków pokko gdań­
skich' znajdzie się znowu na porządku dzien­
nym.

A  n? to, zdaje się, nie trzeba będzie zbyt 
długo czekać! A. ).

; rancircki kontrprojekt paktu 4-ch.
Rewizja traktatów nie jest, niestety wykluczona.

Paryż, (PAT.) ,,Petit Parisien1’ podaje tekst 
kontrprojekta francuskiego, na którym  jak oby  
ma się oprzeć pakt 4-rech.

W edług artykułu pierwszego tego projektu 
państwa podpisujące pakt uzgodnią m iędzy 
sobą  stanow isko we w szystkich  sprawach ich 
dotyczących  i usiłow ać bedą prowadzić w iaz z 
Ligą N arodów  politykę skutecznej współpracy 
w ceJu utrzymania, pokoju .

A rtykuł 2-gi głosi: W  celu ewentualnego
zastosowania w  Europie postanowień paktu L i­
gi N arodów , zw łaszcza artykułów  10, 16 i 
19-go m ocarstw a podpisujące pakt postanawia­
ją. rozpatrzyć m iędzy sobą z zastrzeżeniem 
zmian, jakie m ogą poczyn ić w łaściw e organa 
L ig i N arodów, wszelkie propozycje, zm ieizają­
ce do zapewnienia całkow itei Skuteczności po­
stępowaniu i m etodom , przewidzianym w tych 
artykułach. (A rtyku ły  te zawierają m ożliw ość 
rewizji granic. Skoro dyskusja  na ten temat 
będzie w  pakcie przewidziana to z pewnością 
będzie się odbyw ać i to  w  nieobecności zainte­
resowanych. —  Uw. Red-).

A rtykuł 3-ci, przypom inający decyzję  z 
unia 11 gn idnla  1932 r. głosi, iż mocarstwa, 
postanawiają uczynić z angielskiego projektu 
konw encji praktyczną podstaw ę do dyskusji, 
m ającej um ożliwić konferencji rozbrojeniow ej 
szybkie opracowanie układu, zapewniającego 
redukcję m aterjałów  w ojennych i Ograniczenie 
zbrojeń t  zastrzeżeniem późniejszej rewizji u- 
kłaou w  celu przeprowadzenia now ych  reduk- 
cy j, N iem cy bowiem stoją n a  stanowisku, że 
równouprawnienie w  dziedzinie bezpieczeństwa 
może b r ć  realizowane ty lk o  etapami,

W edług  arr. 4 g o  układające się metody 
stwierdzają sw oją  w olę  porozum ienia sie we 
wszystkich sprawach interesujących Europę i

we wszelkich kw estjach dotyczących  odbudo­
w y gospodarczej, które nie stanowiąc przed­
miotu rozważań Ligi N arodów  m og łyby  być 
rozpatrywane przez kom isję studjów  unji eu­
ropejskiej.

Artykuł 5-ty zaznacza, że układ jest zawie­
rany na lat 10 licząc od dnia wym iany doku­
mentów ratyfikacyjnych. Jeżeli przed końcem  
'S<go roku żadna ze stron nie zawiadom, in­
nych o chęci 'wycofania się pakt będzie uwa­
żany za odnow iony i obow iązyw ać będzie bez­
term inowo a każde ze stron zachow uje m oż­
ność w ypow iedzenia g o  na 2 lata naprzód.

Art. 6-ty głosi, iż uktad podlega ratyfi­
kacji. Wymiana, dokum entów  ratyfikacyjnych  
nastą.pi m ożliwie 'jaknajwcześniej, a tekst na­
rad będzie zarejestrow any w  sekrem rjacie 
generam ym Ligi Narodów  zgodnie z postano, 
wieniami pał; tu Ligi.

S P R ZE C IW Y  AVE FRANCJI.

Paryż, 26 maja. Prasa francuska w  dalszym 
ciągu w ystępuje przeciw  projektowanemu, pak­
tow i czterech W ystępując przocaw temu projek 
towi organ, lle-rricta „E re  Nouvelle“  stwierdza, 
że w  kw estji bezpieczeństwa Francja obecnie 
m oże liczy ć  jedynie na sw oich przyjaciół — > 
Polskę i Małą Entenię. Przystąpić do paktu 
czterech znaczyłoby  poświęcić swoich najwier­
niejszych sojuszników a w ów czas bezpieczeń­
stwo Francji a tern samem Polski i państw M a­
łej Enitenty znalazłoby się. ped zmalkiem zapy­
tania-

,,Journal" wskazuje, że zawarcie paktu czte 
recb w chodzić m oże w rachubę ty lk o  p od  'wa­
runkiem dołączenia do  n iego protokołu, który­
by  dokładnie ustalał stosunek Francji d o  Pol- 
ski i Małej En ten ty.

Jeszcze „nie stwierdzone" naruszenia
ochrony mniejszości na S.^sku Opolskim.

Genewa* 28 maja. Rada L-gi Narodów  zaj­
m ow ała się dziś petycjam i minie jszośokvwemi 
z polskiego G órnego Śląska, oraz skarga Bern 
heima. Posiedzenie jawne poprzedzone zostało 
posiedzeniem  - poufnem . na którem  delegat nie­
m iecki v. Keller oświadczył, (że rząd niemiecki 
zastrzega sobie wprawdzie prawo zbadania u we 
stjonowanej kom petencji Be-nheima do wnoszę 
nia petycji, jednakże skłonny jest n? posiedze­
niu jawnem  złożyć deklarację.

Na posiedzeniu jawnem przystąpiono naj­
pierw d o  zbadauia. spraw y szpitala św .Tułjusza 
w Rybniku. R ada L ig i pow ierzyła tę ąprawę k o ­
m itetowi prawnuków z tern aby zbadał stan 
prawny j przedłożył w e wrześniu Radzie odpo 
wiednie sprawozdanie. Dalsze dwie petycje  jak 
również kw-estję urzędników Zagłębia Saary od 
roczon o na później.

VI sprawie petycji Bemheima, dotyczącej 
ucisku ludności żydow skiej na niemieckim Gór

nym  Śląsku złożył delegat niem iecki r . Keller 
następujące oświadczenie:

Rząd Rzeszy stwierdza, że układy m iędzy­
narodowe nie zostaną naruszone przez wewnę­
trzne ustawodawstwo niemieckie. Jeżeli (!) na 
niemieckim Górawm Śląsku doszło jednak do 
czynów  sprzecznych z postanowieniam i konwen 
cji genewskiej. >to może tu chodzić jedynie o 
mylne zarządzeniu oigauów  podrzęcbi> ch (?) na 
podstawie mylnej Interpretacji w ydanych  rozpo 
rządzeń.

P o  złożeniu tej deklaracji przez delegata, 
niem ieckiego spraw ozdaw ca L ad y  dla spraw 
m niejszościow ych delegat irlandzki Lester 
ośw iadczył, Iż© celem załatwienia petycji B em ­
heima opracuje sprawozdanie i przedłoży je  R a 
dzie możliwie już jutro.

Bez dalszej dyskusji sprawa ta  została od ­
roczona, do czasu przedłożenia Radzie spraw o­
zdania Lestera.

Band? „Tasiemki" przed sądem ‘ .

P* Hosting osiądzie w Genewie
D yrektor oddziału m niejszości.

G enew a 26 m aja. N a posiedzeniu nieja- 
wneiu Raida Lagi N arodów  miano-wala dotych ­
czasow ego Kom isarza L ig i Narodów  w  Gdań­
sku Postinga, dyrektorem  oddziału irmmjszo- 
ści n a-odow ych  przy generalnym sekretarjacie 
Ligi, na m iejsce delegata hiszpańskiego Aeka- 
rate, k tóry  został  m ianowany zastępcą genera 
negc sekretarza Lig: N arodów ,

W arszawa 26. 5. (Telef. wł.). Lłzis roz,począł 
pię orzed sadem apel. proce*, Tasiemki. Proces 
zapow jsda się jako rozgryw ka m iędzy poszcze­
gólnym i oskarżonym i, którzy m ając za sobą 
surowe w yroki, postanowili załamać solidarny 
front m ilczenia i pow iedzieć całą praw dą Spo­
dziewane są zatem sw ojego  rodzaju rewelacje 
w sprawie terom  bandy Tasiemki AA tajemnicze 
ni twierdzą jednak, (że proces m oże ulec o d ro ­
czeniu, b o  w' interesie w szystkich oskarżonych 
leży  raczej dzialane na zwiokę. W ielką uwagę 
zw raca Tasiem ka” , radny FPS-Frakcji, Łukasz 
Siemiątkowski, o k tórym  sąd okr. skazując go 
na trzy lata więzienia stwierdził, że ma dibibuą 
przeszłość za sobą, co w yraziło się w nadaniu 
mu krzyża niepodległości. Jako łagodzącą o ,o ­

liczność przy skazaniu Siem iątkowskiego w zię ­
to pod uwagę to. że jakkolw iek b y ł on szefem 
i inspiratorem bezw zględności, sam me dopusz­
czał się gwałtów .

R ozpraw a odbyw a się bez udziału tych 
w szystkich świadków, którzy zeznawali w na­
ci z k  okr. o niesłychanym terorze bandy.

 ..

K A T A ST R O F A  LOTNICZA AV M ARSYLJł 
Paryż 26 maja. P od Marsylją spadł wczora. 

do morza i zatonął w ioski w odnoplatow iec pś 
sażerski. D wie osoby  poniosły śmierć na m iej­
scu, podczas gdy pilot i 3 podróżnych odniosło 
ciężkie rany.

^
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W ybory  do rady m iejskiej. —  -19 proc. głosów  hitlerowskich.   Czy Kom

0 czcns pi§zq inni?..
Młódź konserwatywna walczy...

D ziw n e  rzeczy  d z ie ją  sio  w  k on serw a ty - 
wjio -sanacy jn ym  Z w ią zk u  M łod z ieży  „m o ­
ca rs tw o w e j* ...  N a p rzód  prasa  d on ios ła , żo 
z n ie j w y rz u co n o  p. R o w m u n d a  P iłsu d sk ie ­
g o ,  c o  ze  w zg lę d u  na n a zw isk o  w y r z u co ­
n e g o  s ta n ow iło  sen sa cję . P o te m  zarząd „m o - 
ca .rsfvvow ców “  rozesła ł d o  prasy  za w ia d o ­
m ienie (k tó re  w  ostatn im  num erze streści­
liśm y ), że p. P iłsu dsk i zosta ł w y k lu cz o n y

p o w o d u , że  za  cenę 2 .500 zł. m iesięczn ie  I G łosuje ona —  i to  pow inno Litwę niepo­
koić. —  na listy niemieckich stronnictw nsicjo- 
tadi-.tyc/.imdi.

Nio w ypadało w Kłajpedzie tw orzyć partii 
mm ulnwo-ftccjalistycznej. Pow stała wiec t. zw. 
parfeja chrześcijju'isko-stMfjjdist.j'0-zna. której cz > 
łow ym  kandydatem byl baron voji Sass. S c  -n- 
n icfw o to zij-obylo 9.3(50 głosów  na ogólna lic:: 
hę 19.1 10. a więc 49 procent. Tak świetnego

Sztandar h it le ro w s k i w  Kłajpedzie.
Kłajpeda a Gdańsk, podobieństwa

Przed paru dniami odbyły  się w Kłajpedzie 
w ybory do rudy miejskiej. Jeb wynik wyw oła 
zapewne w Kownie zad ov. o] cnie. gdvż liczba 
g łosow  łiiew.skieh wzrosła. Ale wzn: st ten spo­
w odow any jest prawic wyłączniki napływem 
urzędników i kupców z Litu,. Nic widtió na­
tomiast postępów uświadomlenia narodowego 
wśród litewskiej z pochodzeniu części ludność:.

no się zaaiepokoi?-

cłic ia t „M y śl M oca rs tw ow ą *  ..za przedać*  
P a rtji P ra cy  i że p ro w a d z ił „ fa ta ln ą  g o s p o ­
d a rk ę  fin a n so w ą 11... A liśc i w  ostatnim  num e­
rze  „ A .  B . C .“  p o ja w iło  się n o w e  p ism o w y ­
da n o  przez B iuro  „M y śli M o ca rs tw o w e j*  
p od p isa n e  przez sek retarza  i ..inspek tora  
g łó w n e g o 11, k tó re  ca łą  sp raw ę p rzedstaw ia  
w e  w rę cz  innem  ŚYYietle. C zy ta m y  w  niem .
że p op rzed n ie  p ism o je s t  „n ie z g o d n o  z praw . zw ycięstw a nip spodziewał się nikt. a nawet 
d ą “ , —  że p. R. Piłsudski nie został wyklu- samo stronnictwo p. Sassa, bo w ystawiło tylko
c z o n y , al

„jest nadal członkiem - senjorem organi­
zacji*.
N atom iast —  o św ia d cz a ją  au torzy  te g o  

pisma:
„faktem  jest, że w związku % w ykryciem  

prób podporządkowania Myśli M ocarstw owej 
A . M. P. ugrupowaniom konserwatywnym  
starszego społeczeństwa czynionych przez 
kilku członków  organizacji, związanych 
symjpatjami politycznemu, lub zależnością 
iruiterjalną, zostali za zdradę ideoiogji m o­
carstw ow ych w ykluczeni z Myśli M ocarstw o­
w ej A . M. P. pp. Jerzy G edroyć —  członek 
R ady  N aczelnej Z jednoczenia Stronnictw 
Zachow aw czych , Józef W iniewicz, redaktor 
konserw atyw nego Dziennika Poznańskiego 
i Zygm unt Konderskł, oraz oddani pod sąd 
organizacyjny pp. Ksawery Pruszyński, 
w spółpracow nik ,,S łow a11 wileńsk. i M ieczy­
sław  Pruszyński, w spółpracow nik „C zasu11 
k rakow sk iego” .
Ł a d n a  h istorja ! I  tu  „z d ra d a *  i tam 

„ z ’d ra d a “ . T u  na rzecz  k o n se rw a ty stó w , tam  
n a  rze cz  le w ic o w e j P a rtji P ra cy . C o  z te g o  
w y n ik n ie ?  I  c z y  p . R . P iłsu d sk i zosta ł „ w y ­
k lu cz o n y *  z „M y ś li M o ca rs tw o w e j* , c z y  też 
c ie s z y  się za szczy tn y m  ty tu łe m  „c z ło n k a  —  
se n jo ra * ?

„Wśród szelestu bąnknotów“.
W  zw ią zk u  z teani „w y d a rze n ia m i* , k a to ­

w ick a  „P o lo n ia *  d o n o s i z W a rs za w y :
„W śród  sanacji istnieje m ocny ferm ent 

Jak  sw ego czasu, przy w yborach  z roku 
1928 i 1930, „kupow ano* rozmaite lokalne 
kom itety  stronnictw  opozycy jn ych  przez 
przekupyw anie ich k ierow ników  (m yśląc 
w  ten sposób o kupieniu także dają/cego 
kred yt m oralny danej organizacji odłamu 
społeczeństw a —  bo o społeczeństw o prze­
cież w  tych  w szystkich  w ypadkach chodzi), 
tak  obecnie, na gruncie w yłącznie już sa­
nacyjnym , idą p od k op y  jędrnych przeciw 
drugim, a w szystko prowadzone przy zielo­
nych  stolikach, wśród szelestu banknotów. 
T ej '"atmosfery byw a już nieraz aadiużo sa­
mym nawet działaczom  sanacyjnym *.

Oficerski honor.
Z n a n y  a d w o k a t w arsza w sk i, S zurle j, p i­

sze  w  „K u r je rz e  W a rsz .*  n a  m arg in esie  n ie ­
d a w n e g o  p ro ce su  o fice ra , k tó r y  w  w a rsza w ­
sk ie j kaw iarn i za b ił c y w iln e g o  cz łow iek a .

„O ficer —  pisze p. Szurlej —  uderzył 
w  twarz, a k iedy  sam policzek  otrzymał, 
strzelił. Strzelił celnie i zabił. Chciał zabić. 
Uważa za śmiertelną obrazę uderzenie 
w  twarz, bo za to  uderzenie zabija się czło- 
wdoka, a w iec policzek  stawia na równi ze 
śmiercią. Ale sam bije pierwszy w twarz, 
a  w ięc zabija człow ieka dw a razy. I bije

18 kandydatów, a zdobyło 20 mandatów. Nie- 
w iadom o, jak wybrnie z tego kłopotu komisja 
w yborcza. IV każdym razie jest to wypadek 
bardzo rzadki.

..Chrześcijańscy socja liści ‘ są odpow iedni­
kiem partji ..w ielkiego A dolfa*. Rolę partji 
llugenberga odgryw a w  K łajpedzie blok mi es z 
cza liski, który straci! w porównaniu z poprze- 
(lnicmi w yboram i, ale mimo w szystko ma jesz 
cze tyle m andatów, ile potrzeba do stworzenia 
silngj w iększości racjonalistycznej.

Ogromną klęskę ponieśli socjaldem okraci.
Zamiast 7 radnych, będą mieć tylko 1. K om u ­
niści są n ieco silniejsi, alei też nie mają wici - 
kiego znaczenia. W reszcie Litwini uzyskaii 
łącznie 4.510 głosów , czyli 24 procent.

Jak 7, tego w idać, w stolicy  kraiku klaj- 
pedzkiego zw yciężył sztandar hitlerowski.- Na 
prowincji, gdzie urzędników i kupców  ■ litew ­
skich brak. nacjonalizm  niemiecki jest jeszc-zc 
potężniejszy a żyw ioł litewski słabszy. G dyby 
się teraz od b y ły  w ybory  dio sejmiku (Land-ta- 
gu) k ła jpedzkiego. nacjonaliści n iem ieccy zdo­
by liby  bezwzględną większość, a Litwini zale- j 
dwie 15— 20 procent g łosów . stwo polskie w ic to dobrze i chętnie widział >

A zatem głów ny i jedyn y port litew ski by  w yciągnięcie ręki do zgody. S. S.

i różni. e. —  W spólność interesów.

wraz z ok,-.'lieą opanow any jest pod względom 
ideow ym  przez stronnictwa, których naczelnem 
hasłem jest obalenie granic pow ojennych  i po­
wrót ..ziem zrabowanych* do Niemiec. Nad 
tym stanem rzeczy powinni me chębeko za 
stanowić politycy  kowieńscy.

Istnieją duże podobieństw a między K łajpe­
da, a Gdańskiem. Cha porty odłącz,ono w Trak 
tacie Woiwalskini cd Niemiec, gdyż by ły  nie­
zbędne państwom powstałym  w dorzeczach 
W isły i Niemna, helska uszanowała niezale­
żność Gdańska, miała z nim wprawdzie dużo 
zatargów  (czasem niepotrzebnych), ale nie d a ­
la się nigdy sprow okow ać i /.budowała sobie 
w łasny port w Gdyni. Republika litewska po­
szła inną drogą. Zamiast budować swój port 
na piaskach 1’oią.gi. Litwa w r. 1023 zagarnęła 
K łajpedę w tym oczyw iście celu, by ją z,".trzy 
mać na zawsze, a ludność zasymilować.

Znalazła się odraza w posiadaniu g otow e­
go, nieźle urządzonego portu, ale też zarazem 
posiadła „kw estję  niem iecką'1.

Najszczęśliwszem rozwiązaniem trudności 
jest w takich razach zgodne współżycie maiiej- 
szości z rządzącym narodem , oparte na zaja­
dzie poszanowania wszelkich praw językow ych  
i kulturalnych m niejszości. Ale Litwinów też, 
■się oskarża o wynaradawianie słabszych, a hi­
tlerow cy kłajpedzey ’ z pewnością nie będą sio 
w ysilać nad osiągnięciem trwalej zgody 
W zględny spokój na tym odcinku zawdzięcza 
L itw a tylko temu. że kierownicze czynniki ber 
lińskie odkładają sprawę K łajpedy na później. 
Teraz ich uwagę pochłania Gdańsk i ..kury* 
tarz*. Ale gdyby  tu odnieśli sukces, z pewno­
ścią zaraz wysunęliby sprawę Kłajpedy. Jeśli 
mają odw agę żądać Pomorza, którego ludność 
jest w 80 90 nroe. polska, to chyba nie zrezy­
gnow aliby z K łajpedy, której ludność jest 
w 80— 90 proc. niemiecka.

Litwa powinna więc popierać Polskę w jej 
obronie granic zachodnich. Powinna zrozumieć, 
że ma wspólne z Polską interesy. Spokczeń -

I & ¥  * i  s p ą w s w itZałagodzona zatarg
i uapiioiacta Chin.

Do nielicznych jasuj-ch dni zaliczyć może 
Liga Narodów 25 maja, w którym  ' to dniu 
ll.-ula lagi zatwierdziła układ ‘pok ojow y  mię­
dzy Peru a Kolum b ją. Układ ten ' oraz w cze­
śniejsze znacznie rozstrzygnięcie sporu Danji 
z Norwegią (o  kaw ał Grenlandji) przez Trybu­
nał Haski, to. dwa skromne, ale przecież pocie 
szająco dow ody, że nie każdy zatarg musi się 
zamienić w zaciętą w ojnę i że idea rozjerastwa 
m i ęd żyt i mr- d o w eg o z a tri umf uje.

1 rzeki jednak zaznaczyć, że w  sporze Ko- 
lmnbji z Peru, L iga ni oba rdzo się spisała. W al­
kom nie zapobiegła. K olum bijczycy odebrali 
port Letycję nad górną Amazonką, w ykazali 
rwą przewagę militarną nad słynnem z rew cdii- 
ryj Pęyu j dopiero w tedy -zawarto zawieszenie 
hn ni. Bądź co bądź osiągnięto za pośredni­
ctwem LKi porozumienie. Obie strony przy­
rzekły usłuchać zaleceń Radą Ligi. W ojska ko- 
Inmbijskie w ycofają się z torytorjum Peru. a 
1 enuyiańskie z terytorium Kolumbii. Letycja 
wraz z okolica będzie należeć do Kolutnb.ji.

Kończy 
! I •/. i < •............

wojsk ehiń-

Listy z Czechosłowacji.
(K orespondencja  własna „Gł-osu N arodu11)- ■

Praga, d. 23 maja. 
Pakt czterech mocarstw- w  nowem  opraco­

waniu żyw e wzbudził zainteresowanie w  cze­
chosłow ackich  kołach  p o lity czn ych . i w prasie 
czechosłow ackiej. Dziennik „L id ove  N ov in y !l 
zamieszcza artykuł w ybitnego publicysty, Dr. 
Huberta Ripki, k tóry  w skazuje na konieczność 
porozumienia państw pom iędzy sobą celem u- 
trwalenia pokoju  -ale podkreśla zarazom, że 

k on cepcja  takiego paktu nie śmie naruszać 
interesów m ałych i now ych  państw.

Ale g d yb y  pakt był tale wykom cypowany 
— pisze Dr. H. R ipka —  żeby m ocarstwa przy­

sw ajały  sobie prawo decydow ania same o in­
teresach m ałych narodów, to  trzeba odrazu po­
wiedzieć, że podobne wysiłki zgóry  skazane 
■ą na niepow odzenie. Mamy dość siły, abyśmy 
z-pow odzeniem  przeciwstawili się jakim kolw iek 
próbom  decydow ania o  nas bez nas, a zw łasz­
cza przeciw  nam, i chociaż ta próba narzucana 

la' przez wszystkie mocarstwa. Na zachodzie 
musieliby sobie ostatecznie uświadom ić, że 
w ojna św iatow a spow odow ała ogrom ne prze­
miany i . że jedną z najw ażniejszych J e s t  fakt, 
że małe narody doszły do dojrzałości politycz­
nej i do przeszłości nałożą już te czasy, kiedy 

y ły  ty lko figurkami na szachow nicy świato- 
vej. Rzym skie um owy staną się -ąożyitecznem

 ........      u i zdolncm  do życia  dziełem ty lk o  w tedy, jeśli
w  twarz w tedy, k iedy jest pewny, że w  to- { będą do przyjęcia dla państw Małej Ententy 1 
rcbce pod ręką jest rewolwer i strzela wte- polsk i. Słuszną jest podstaw ow a myśl Mussoli- 
dy, gdy ma przed 9obą bezbronnego cywila,

Donaldow i 18 marca nie może być uskutecznio­
ny. Mała Ent.en.fea i Polska stanow czo odrzu­
ciły  jakąkolw iek próbę utworzenia dyreklorja- 
tu m ocarstw , które potem przysw oiłyby sobie 
prawo decydow ania o rewizji granic ustalo­
nych traktatami pokojow em i bez udziału ma­
łych  zainteresowanych państw. Francja i An- 
g lja  w ysunęły poprawki, których  celom było 
osiągnięcie takiego stanu rzeczy, aby pakt nie. 
miał charakteru dyrektorjatu mocarstw, a jego 
idea miała się zm ieścić w ramach Ligi Naro­
dów  i innych um ów już podpisanych (Locar- 
•no, -pakt Kelloga). Żadne m ocarstwo stale nie 
może pom ijać istnienia bloku Malej Ententy i 
Polski, liczącego ok o ło  80 m iljonów ludzi, albo 
uszczuplać prawa tych państw w decydowaniu 
o własnych interesach.

Nieprzychylnie również na n ow y pakt Mu- 
ssoiliniego zapatrują się czechosłow accy  socjal­
n i dem okraci, k tórzy  w  swymi organie * „Praw o 
L idu11 zaznaczają, żo  „ c o  w ychodzi z Rzymu, 
a nadto uzyskuje pochwalę Hitlera zawsze na­
leży przyjm ować z wielkiemi zastrzeżeniami1’ .

C. P.

uę jeszcze jedna w ojna, ale nie 
.itl/.c., a pokój nie będzie honorowym  

dla ol-u stron. Mamy do czynienia, o ile z do­
tychczasow ych wiadom ości wnosić można, 
z kapitulacją Chin. Dnia 23 maja w Pekinie 
pełnomocnik, rządu chińskieg o Kuanfu i pu łko­
wnik am iji jaipońskiej Nagcjam a zawarli n- 
klad o za-,, i i-szpn i u broni. Mord ono krć.tkotor- 
m iiew o. ah także poseł chiński w T ok io  zgło­
sił się już do ministra spraw zagranicznych .Tn- 
ponji ■/. prośbą o pokój. Młnłtster Uszida o d ­
powiedział przychylnie, w obec czego najpraw­
dopodobniej walka ustanie przynajmniej na p - 
wicu czas.

W układzie o •zawieszeniu broni, za wartom 
za pośrednictwem posła- angielskiego Lampso- 
nn. Japończycy postawili Chińczykom twarde 
warunki. Są one następująco:

1.) dem obilizacja wszystkich 
skieh w okolicach  Pekinu,

2) zniszczenie fortyfikacyj koło  Pekinu, Kał 
ganu i Tientsinu,

3) zniszczenie umocnień koto Tak u, Szan- 
haikwan i Czingwangtan, gdzie będą umiesz­
czone oddziały japońskiej marynarki,

4) kontiolę rozbrojenia w ykonyw ać będzie 
specjalna komisja w ojskow a japońska,

5) utworzone będą strefy neutralne.

W ym ienione w  punkcie 3-enii miejsoii\vOŚe! 
są już zajęte przez Japończyków . Skoro tam- 
lojsze fortyfikacje m ają ulec zniszczeniu, to wi 
tłocznio Japończycy .zamierzają w ycofać się 
stopniowo aż do ..W ielkiego Muru'1, który bę­
dzie granicą, ..n iepodległej11 Mnndżurji.

Rekin podobno nio został za jęły przga Ja­
pończyków . Przybył tam tylko oddział żołnie­
rzy, celem wzm ocnienia straży' w ojskow ej, k tó­
ra strzeże poselstwa japońskiego; Jedną z oso­
bliwości tej w ojny  było bowiem  to. żc poseł 
w oju jącego m ocarstwa przebywał stało w Chi- 
nac.h z silną eskortą wojskową.

W arunki zawieszenia broni w yw oła ły  w Ką.n 
tonie wiotkie oburzenie na miękki i kom prom i­
sow y rząd w Nankinie. Ale mimo protestów  
gorętszych patriotów, Chiny, przekonaw szy-się 
o swej słabości, zapewne nie porwą się do n o ­
wej walki.

g d y  nie potrzebuje się bać.
W  tej ocenie siebie, jako nietykalnego 

pod  karą, śmierci, a pogardzie drugiego. k tó ­
rego  bezkarnie mońna spoliczkow ać, od k tó­
rego m ożna "po spoliezkowanin nawet nie 
przy jąć biletu —  jest coś, c-o nietyłko nie 
jest- obroną munduru, to jest coś, co mundur 
poniża. T ej dw oistości honor prawdziwy 
nie ma. T o  jest pycha rozdęta, a nie honor. 
Honor nie musi być  podlewany krwią. Kula 
rew olw erow a nigdy go nie wzmocni

niego, aby mocarstwa zaprzestały waśni i po ­
rozum iały się pom iędzy sobą. W szystko jednak g

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

zależy od treści i ducha takiego porozumienia
(i ..nowym planie M us-oik iegir pisze rów ­

nież organ czechosłow ackich  legjo-nisi-ów „N a- 
ródui OsYobozeni' . Jeśli pakt przewiduje zmia­
nę procedury, przewidzianej w Pakcie L igi Na­
rodów , o ile chodzi o ewentualną rewizję trak­
tatów  pok ojow ych , to państwa, których  gra­
nice by łyby  zagrożone, stać będą na. struży. 

Czechosłow acką prasa jest zdania, że pro­
jekt, pakt-u.zmieniony być musi od podstaw, aby 

Największą zaletą w ojskow ą, to Nyscy- można było myśleć o  jego realizacji przynaj- 
plina. Oficer, k tóry  nie jest, pewny, czy jego I mniej w pewnej mierze. Organ narodowej Nie­
opanow anie . r.io rozluźni sic przy dźwię- mokrucji czechosłow ackiej ..Ńarodni Listy* pi­
kach tanga i kieliszkach wina —  powinien j SZ0; . Można uw ażać za pewne, że w pierw ot- 
mundnr powiesić w szafie i iść na w ycieczko JUpj formie pakt M ussoliniogo przedłożony Mac 
mocną w marynarce. Jeśli togo nie zrobi, 
imisi b y ć  odpow iedzialny za skutki sw ego 
afektu.

Na szczęście 'je st to wypadek w yjątk o­
w y . A le nietyłko taki w ypadek, nie każdy, 
w  którym  rewolwer gra rolę, musi zniknąć.
Nie można dopuścić do tego, abv na widok 
oficera ludzie zaczęli m ów ić, jak jeden ze

' a " .
długość 1 m

szinkiif 0.5? n 
wynkoić 1.12 n 

i oktawowe_ 
syn fiu aseryk*

/, n i ż e  m e  ( c e n i e  Z ł .  6 5 0 . —
poleca  Skład fortep ia n ów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 34.

świadków w tym procesie: „O ficer idzie —  
będzie awantura*.

Nie można dopuścić do tego. aby społe­
czeństw o polskie przed oficerem polekijn 
odczuw ało nie szacunek, ale strach*.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

Na co są pieniądze?
W  dniach od 8 do 1.7 czerw ca ma się odbyć 

w W arszawie „św ięto  tańca*. Główną atrakcją 
tego szeroko reklam owanego „św ięta11 ma b y ć  
przebyw ająca stale w Paryżu p. K r/osińska, b. 
tancerka baJctu Cesarskiego w P iotrogrod 7.ie, 
która, by ł czas, odgryw ała pewną rolę w życiu  
Mikołaja Ii-go. ,

Prasa sanacyjna szeroko rozpisuje się o 
tern „św ięcie tańca* jako wielkiem  zdarzeniu 
w  świeci-e kultury narodowej.

Na program tego święta złożyć się mają 
najróżniejsze imprezy taneczne i inne, m. inne- 
mi „garden —  party11 u pani J, Beckow ej. m ał­
żonki p. ministra spraw zagr.

Dla najlepszych tancerzy w yznaczono sze­
reg nagród pieniężnych, m. in. p. Prezydent 
Rzplitej 3.000 zł., p. minister spraw zagranicz­
nych 2.000 zł., p. min. wyznań relig. i O. P- 
1.600 zł., p. prezjKlent m. W arszaw y 500 zł.

Przyznajem y się saczerze, że nie m ożem y 
w zbudzić w  sobie najm niejszego entuzjazmu 
dla tego now ego „św ięta11 (które to okrę-śl-onie 
jest coraz bezcerem onjatoiej nadużywane). Są­
dzimy, że w czasatói, gdy  brak jest pieniędzy 
na opędzenie najpilniejszych potrzeb polskich 
insfytucyj kulturalnych i gdy, ponadto, istnieje 
olbrzymie bezrobocie, szkoda, każdego grosza 
na imprezy, bez których  się można obejść i 
któro nam żadnej korzyści nic przyniosą.

Niech inni je  urządzają.ale poco m y mamy 
ich zaraz- naśladow ać?!

  « 0 » — »
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Rocznica encyksiK społecznych 
w Lublinie.

D iecezjalny Instytut A k cji katolickiej w 
Lublinie łącznie z  organizacjam i religijnami, 
katolicko-społeczm em l oraz Chr,;. 2iw. Z aw odo­
wymi zorganizował w  dniu 2tL m aja br. u roczy­
sty obch ód  42-lecia E ncyklik : „R erum  N o re ­
rum " i 2-łecia encyildiki „Quaćtageisimo un- 
jio ’ 1. N abożeństw o w  kościele katedralnym  ce­
lebrow ał ks. prof. A . Szymański. S łow o Boże 
g łosił ks. prof. J. Dąbrowski. P o  nabożeństwie 
u form ow ał się z pod K atedry wspaniały po­
chód z orkiestrą S zk oły  Muzycznej na czele, 
k tóry  przeciągnął ulicam i miasta d o  m iejscow e­
g o  k ina „C orso1’ , gdzie odbyła się uroczysta 
akademja. P o  krótkim  zagajeniu przez p. pułk. 
Janczarskiego, obszerny referat n- t. „E ncyk li­
ka  „Rerum  N oran un 11 i „Quadragesim o amno“  
w ygłosił prof. B łażejew icz z W arszawy. (K AP.)

F. Goetel zrezygnował z prezesostwa 
Pen-klubu.

Ferdynand Goetel ustąpił ze stanowiska 
prezesa PEN-Klubu polskiego. D ecyzję  swą 
m otyw uje p. Goetel nawałem pracy pisarskiej

0 wybicie szyb w pensjonacie 
żydowskim.

Głośnem b y ło  sw ego czasu w M ałopolsce 
skazanie członków  O. W . P. z Zakopanego p. 
M ianowskiego, Pelc żarskiego, Birtusa-, Pęksy 
i R em iszew skiego na karę w ięzienia za w yb i­
cie szyb w pensjonacie żydow skim  w Zakopa­
nem. Sąd w N. Targu skazał p. M ianowskiego 
na 6 m iesięcy ciężkiego więzienia, innych zaś 
każdego po 2 miesiące. —  Oskarżeni zapowie­
dzieli apelację do Sądu O kręgow ego w  N. Są­
czu. Rów nież i prokurator się odw ołał, żądając 
jeszcze  w yższej kary.

N a skutek tego odbyła się w  dniu 22 maja 
b. r. rozprawa. Przew odniczył je j p. wicepr. 
Dollinger. P o  obszernym w yw odzie obrońcy 
posła dra J. L iw y z Rzeszow a, zmienił Sąd 
A pelacyjny  w yrok  sędziego z N. Targu i zasą­
dził oskarżonych tylko na grzywnę, a to p. Mia 
r..owskiego na 50 zł-, a innych p o  30 zł. Jak 
się dow iadujem y, obrońca dr. L iw o zapowie­
dział pomimo tego kasację  do Sądu N ajw yż­
szego, utrzym ując, że nic ma podstaw  pra­
w nych do w ydania wyroku zasądzającego.

I pierwszy schodek uniwersytetu 
jest eksterytorialny...

W  ub. środę toczyła, się ciekawa rozprawa 
w  sądzie grodzkim  w e Lw ow ie przeciw  studen 
tow i m edycyny Z. Chorążykiewkzowi, oskar­
żonemu o w ystępek  zbiegow iska, popełniony 
przez to, że w  dniu w ybuchu strajku uniwer­
syteck iego  23 lutego 1933 r. nie opuścił zbie­
gowiska pow stałego przy barykadach ustawio­
nych pod arkadami now ego Uniwersytetu przy 
ul. M arszałkowskiej.

O skarżony bronił się tom, że w ezwany 
przez policję do odejścia z chodnika, cofnął 
się na schodki w iodące do arkad uniw ersytec­
kich, w ychodząc z założenia, że schodki są już 
eksterytorialne, a na dalsze wezwania policji 
do  odejścia  nie reagował. Policja  oczyw iście, 
wyehodiząc ® innego założenia, aresztowała 
Chorążykiewi cza.

N a wniosek obrońcy  mgr. M aciejki Sąd o d ­
n iósł się do Rektoratu U JK. o wyjaśnienie, 
c zy  wspom niane schody i  arkady 6tanowią 
część zabudowań uniwersyteckich, oraz cizy ipo 
lic ja  miała praw o w k roczyć na te schodki i 
ściągnąć z rdch oskarżonego. Rektorat nadesłał 
pismo, w którem  wyjaśnił, że tak schodki, jak  
i  arkady należą d o  zabudowań uniwersytec­
kich, że oskarżony stojąc na pierwszym stop­
niu tych  schodów , podlegał już w ładzy R ektora 
Uniwersytetu. ; j |

.W obec pow yższego wyjaśnienia Rektoratu, 
sędzia Ba.utro w ydał w yrok  uniewinniający.

Oszukańczy „dyrektor"
grasow ał w  W arszawie i K rakowie.

P olicja  warszawska aresztow ała ostatnio 
n iejakiego Bolesława M ichałowskiego, podają­
ce g o  się za kuizyna jednego z w yższych  d osto j­
n ików  państw owych, oraz za dyrektora operet 
k i „N ow ości11 w  W arszaw ie i za w spółw łaści­
ciela  teatru „B agatela ’* w  K rakow ie.

M ichałowski oskarżony jest o dokonań^  
gwałtu na osobach dw óch biłeterek teatru „N o 
wiości11, oraz o  zam ordowanie podporucznika 
Ł obojk i, o  k tórego zagadkow ym  zgonie w  
swoim  czasie obszernie pisaliśmy. Pozatem  o- 
szukańc.zy dyrektor puścił w  obieg  czeki bez 
pokrycia na sumę 35.000 złotych. Za czek i te 
nabyw ał sam ochody, k tóre następnie sprzeda­
wał za połow ę ceny, aby  ty lk o  za gotów kę.

Szczegóły n iezw ykłej afery M ichałowskiego, 
k tóry  by ł znany w  szerokich kołach  i  potrafił 
doetać się w  najlepsze sfery  tow arzyskie W a r­
szaw y, ze zrozum iałych w zględów , trzymane są 
w  tajem nicy-

Bardzo podniosłą uroczystość przeżywali mie 
szkańcy T am ow a w  dniu W niebowstąpienia 
Pańskiego, a m ianowicie ingres ks. biskupa or- 
dynarjusza dr. Franciszka L isow skiego. O 
godz. 9.45 ruszył K s. Biskup w  towarzystwie 
ks. prałata dr. Lubelskiego i ks. kanclerza Sit­
k i powozem , zaprzężonym w  białe konie, do ka 
tedry, w itany ow acyjnie przez ludność i m ło­
dzież szkolna.. P rzy  bramie triumfalnej przy ul. 
Katedralnej pow itał K s. Biskupa Lisowskiego 
komisarz rządow y p. M arszałkowicz, ofiarow u­
ją c  solenizantowi clileb i sól. Stąd m szyła  u ro­
czysta procesja ku katedrze, gdzie po odczy ­
taniu buli papieskich do kapituły tarnowskiej, 
Ks. M etropolita Sapieha introntóował now ego 
pasterza, poczerń imieniem duchowieństwa d ie­
cezji tarnowskiej w serdecznych słowach od

W  ciągu bieżącego tygodnia odbyw ają sic 
w ybory  rektorów  w yższych uczelni w Polsce. 
D otychczas dokonano następujących w yborów ;

W  W ilnie —  jak już donosiliśm y —  w y ­
brano na rektora uniwersytetu prof. W itolda 
Staniewicza, b. ministra reform  rolnych. —  
W  I-szem głosow aniu  wybrano dotychczasow e 
go rektora, prof. Opoczyńskiego, k tóry  jednak 
wyboru nie przyjął. W  2-giem glosowaniu w y­
brano prof. Stawińskiego, k tóry  także 7 godno 
ści rektorskiej zrezygnował. Dopiero w 3-ciem 
głosow aniu w ybrany prof. Staniewicz w ybór 
przyjął.

Hektorom Politechniki W arszawskiej w y­
brany został jednogłośnie ustępujący rektor 
dr. W iesław  Chrzanowski, k tóry  jednak zrzekł 
się wyboru. W  drugiem. głosow aniu jed nog ło-

Mimo fatalnej pogody , jak a  panowała w 
W arszawie w  ub. środę i ozwartek, zaw ody II. 
M iędzynarodow ego Meetingu L otn iczego skupi­
ły  nieprzeliczone rzesze publiczności na lotni­
sku. R ość w idzów  na m iejscach płatnych i 
bezpłatnych obliczano na przeszło sto tysięcy. 
Z łe warunki atm osferyczne dały się we znaki 
tak zawodnikom , jak. i publiczności. Przez cały 
czas siąpił drobny deszczyk  i panow ało dotk li­
w e zimno, a  ciężkie chmury w łóczyły  się tuż 
nad ziemią. P. Prezydent Rzpiitej, k tóry  przez 
dłuższy czas przyglądał się zawodom prze­
marzł tak dalece, że musiał schronić się do 
bufetu.

ROZPOCZĘCIE MEETINGU.

W  środę o godz. 1-1-tej p. minister Komurii 
kacji inż. Butkiewicz w  otoczeniu w yższych 
urzędników  ministerstwa oraz członków  aero­
klubu w arszawskiego dokonał n a  lotnisku m o­
kotowskie®! przeglądu sam olotów . Następnie 
sam oloty defilow ały  nad miastem. P o  godz. 15 
zgodnie z regulaminem p oczęły  lądow ać na lo t­
nisku sam oloty, biorące udział w  rajdzie gw iaź­
dzistym. Pierw szy w ylądow ał o godz. 15.20 

p. inż. Kum per z Aeroklubu Czechosłow ackie­
g o  na sam olocie Caproni. W  rajdzie tym  z p o ­
śród zaw odników  zagranicznych pierwsze miej­
sce osiągnęła p. M argaret Kohn (Czechosłow a­
cja), druga p. Z . M ikulska, reprezentująca bar­
w y  w łoskie, trzecie p. Fr. N ovak (Jugoslawja).

W  zlocie  zaw odników  polskich pierwsze 
m iejsce uzyskał p. W ysiekierek! na R W D 5, 
drugie m iejsce —  dr. Piotrow ski na PZL5, 
trzecie —  J. M ościcki na PZL19.

DRUGI DZ1EN ZAW O DÓ W .

R ów nież w  czwartek, mimo chm urnego i 
deszczow ego dnia na lotnisko cyw ilne przy 

ul. T opolow ej już od  w czesnego ranka zaczęły 
ściągać tłumy publiczności.

M iędzy godz. 10-tą a 13.30 odbyły  się prze- 
w idziane w  program ie zaw ody lotu na orjen- 
tację ora® konkurs lądowania sam olotów  w 
kole. K onkurs ten polegał na okrążeniu przez 
sam olot lotniska i w ylądow aniu jaknajbliżej 
oznaczonego chorągiew ką środka kola. W  kon­
kursie tym  pierwsze m iejsce zajął p. Jago- 
szewski z. W arszaw skiego Aeroklubu na samo-

ołtarza przemówił Ks. Biskup sufragan Komar.
Zkclei w ygłosił podniosłe kazanie Ks. Biskup 
Lisowski, poczem duchowieństwo w liczbie 
kilkuset księży i  alumnów złożyło .swemu pa­
sterzowi homagjum. Następnie Ks. Biskup Li­
sowski odprawił Sumę pontyfikaluą, w czasie 
której pienia religijne w ykonał chór katedry, 
w zm ocniony chórem kleryków. Równocześnie 
z sumą odbyły  się .Msze polow e przed katedrą. 
U roczystości kościelne zakończyły się odśpie­
waniem ..T e Dennr1 i ..Boże coś Polskę’1.

IV uroczystości wzięło udział trzech arcy­
biskupów. a m ianowicie: Ks. Sapieha, Teocło- 
rowioz i Tw ardow ski, dalej Ks. Biskup P,os­
po rui z K ra k oya  i Ks. Biskup sufragan Barda 
z Przemyśla. Pozatem przybyli reprezentanci 
kapituł katedralnych i władz.

śnie wybrany został prof. Edward W archałow - 
ski, dziekan w ydziału inżynierii wodnej i geo ­
dezji. '

Uniwersytet lwowski w ybrał rektorom prof. 
dr. Chlamtacza. W yboru prof. Chlamtacza d o ­
konano 12 głosam i na 16. 4 g losy  uzyskał sa- 
nator prof. dr. Stefko.

W reszcie w  ub. w torek po południu odbyły 
się w gmachu Politechniki lw ow skiej w ybory 
nowego rektora. Rektorem w ybrany został 
prof. Antoni Łom nicki. W edług obiegających 
pogłosek, prof. Łom nicki otrzymał na 15 g ło ­
sujących delegatów, 13 głosów , czyli, że dwa 
g łosy  padły na innego kandydata.

W ybór now ego rektora Uniw. Jagiell. ma 
się odbyć dzisiaj w  sobotę.

 *  <

locie lądując w odległości 90 otm. o’d
środka, koła

O godz. 13.30 p. min. Butkiewicz dokonał 
uroczystego otwarcia meetingu. Orkiestra ode­
grała hymn narodowy.

POGOŃ M OTOCYKLÓW  ZA BALONEM.

W  dalszym ciągu odbył się start balonu 
w olnego, pilotow anego przez por. Stenzla i kpt. 
Farjaszewskiego. Za balonem podążyło w  po­
goń 18 m otocyklów . Balon w ylądow ał koło 
Garwolina. Pierwszy dojechał do niego inż- 
Ruszkowski, zdobyw ając tem samom pierwsze 
m iejsce w  tych  zaw odach. O godz. 16-tej przy­
byli na lotnisko: Pan Prezydent Rzpiitej i
członkow ie rządu.

Szczególną atrakcją zaw odów  by ły  akroba­
cje zaw odników  zagranicznych i polskich'. Zwła 
szcza ogólny  podziw  wzbudziły brawurowe 
popisy zespołow e trójki m yśliwskiej kpt. Ba­
jana. Bardzo efektow nie w ypadł pociąg  po­
wietrzny, składający się z trzech szybow ców , 
'w lew anych  przez samolot.

M eeting zakończył się ofektownemf skoka­
mi 5 osób z samolotu Fokier słynnego cyrku 
spadochroniarzy Buszn.

P o skończonym  programie P. Prezydent 
Rzpiitej w ręczył nagrodę przechodnią swego 
imienia —  rzeźbę z hronzu, przedstawiającą 
postać Ks. J. Poniał-owskiego na koniu —  pre- 
7.Psowi Aeroklubu W arszawskiego jako klubo- 
" i polskiem u, k tórego  zaw odnicy uzyskali naj- 

h pszą  punktację w  zawodach. Nagrodę przo- 
■•hoiinią, p. prezesa R ady Ministrów —  puhar 
Ma klubu zagranicznego, którego zawodnik u- 
zyskał najlepszy w ynik  w  zlocie gwiaździstym  
—  otrzym ała pani Ferraris-Kop z Erna M o­
rawskiego.

Zona nasłała bandytę na męża.
W ielk ie wrażenie w  Poznaniu w vw arlo ohy 

dne tlo m orderstwa ś. p. Stan. Kurki, kupca 
z Poznania. Okazało się, że na męża nasłała 
m ordercę własna jego  żona, w czasie, gdy ś. p. 
Kurka łow ił ryby nad W artą. Został on za­
m ordow any skrytobójczym  strzałem w tył g ło ­
w y. O hydnego m orderstwa dokonał Franc. 
MaMnkiewicz za 50 złotych, które otrzym ał od

kochanka Kurkowej, Budzisza, za namową wia 
relomnej żony. Zbrodnicza trójko aresztowano.

ZŁOŻA RUDY M ANGANOW EJ W  LU­
BNIE, Z I.ubna w  powiecie brzozowskim  dono­
szą nam o przypadkowem odkryciu  w  tej m iej­
scow ości złoża rudy m anganowej. Mianowicie 
przy dobywaniu na gruntach plebańskich ka­
mienia budowlanego i drogow ego, w  pokładach 
kamiennych natrafiono na jednolitą żyłę rudy 
m anganowej szerokości kilkunastu centym e­
trów. Przypuszczać należy, ż.e pow ołane czyn ­
niki. w  szczególności okręgow y urząd górn i­
czy w Jaśle, zechcą na. podstawie badań usta­
lić. czy  istotnie, w chodzi tu w  grę ruda. mansra 
nowa, oraz w skazać ewentualne m ożliw ości jej 
eksploatacji. >

X  cmK i e g o  ś w i a t a .
Odsłonięcia pomnika poległych Polaków

pod La Targette.
W  ub. niedzielę 10 tysięcy  w ychodźców  

polskich we Francji ruszyło d o  m iejscow ości 
L a Targcttc, gdzie odbyła się piękna uroczy­
stość odsłonięcia pomnika ku czci poległych ' 
w  czasie w ojn y  światowej P olaków -cchotn ikćw  
w armji francuskiej. Odsłonięcia dokonał ambn 
sador R . P. p. Chłapowski. W  uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele Prcz. Rep. Fran­
cuskiej, rządu franc., oraz b. państw sojuszni-. 
czyeh. B lisko 200 różnych sztandarów pow ie­
w ało naokoło pomnika.

Buenos Aires gotuje się
do św iatow ego K ongresu eucharystycznego.

W  przyszłym  roku w październiku odbę­
dzie się św iatow y kongres eucharystyczny w  
Argentynie w  Buenos Aires. Już teraz czyni 
się przygotow ania, b y  kongres w ypadł Swiet- 
nie i b y  ściągnął jaknajw ięcej uczestników  i  
całego świata. W e w szystkich  kościołach ’ zbis-

> sio  datki na cele kongresu: god ło  kongresu 
wyobraża tarczę z monstrancją i H ostją iw. z 
napisem J. H. S.; poniżej znajduje się herb 
założyciela miasta-, J. Garay, t. j. orzeł z 
wzniesioną ku H ostji głową. Ojciec św., k tó­
remu przedstawiono projekt godła, zaaprobo­
wał je  i pobłogosław ił.

Angielska Izba gmin przeciw rozwodom
W  izbie gmin zgłoszony został projekt’ n o ­

wej ustawy o rozw odach: zawierał on na. iu. 
przepis, w edług którego pięcioletnia choroba 
um ysłowa jed nego z  m ałżonków stawała się 
podstawą d o  ro-zwodu. Projekt został odrzuco­
ny. W ob ec  tego poseł, k tóry  przedłożył go , 
zgłosił wniosek, by  ustawę jeszcze raz prze­
dyskutow ać w  specjalnej komisji, ponieważ 
opozycja  opiera się w  swoich’ w yw odach  g łów ­
nie na m otyw ach religijnych a  te w  ściślejszej 
debacie m ogą b y ć  jak oby  z łatw ością przezwy­
ciężone. I  ten w niosek został także odrzuco­
ny. (K A P .) /  i : ‘S i

Cenne wykopaliska we Włoszech,
W  pobliżu m iejscow ości Piazza Armę-rina 

w 1881 r, odkopano resztki wspaniałej willi 
rzymskiej. P o odnalezieniu kilku posążków  mar 
murowych średniej wartości, dalsze w yk op a li­
ska zostały zaniechane. D opiero w  tych dniach 
dyrektor Muzeum archeologicznego, sen. prof. j 
Orsi w znow ił prace w ykopaliskow e, osiągając 
niespodziewany rezultat, a m ianowicie na g łę - : 
bok ości 4 metrów natrafiono na doskonale za j 
chowane mozaiki podłogow e, przedstaw iające 
sceny myśliwskie. M ozaiki te, jedyne w sw oim  j 
rodzaju, polichrom owane, o barw ach św ieżych, ' 
pochodzą, z okresu R zeczypospolitej rzym skiej | 
i odznaczają się szczególnie żywem oddanien 
epizodów  z polowań na grubego zwierza. Prof 
Grsi ma nadzieję, że prow adzone w dalszym 
ciągu w ykopaliska dadzą dalsze Interesujące 
wyniki. 1

Pół miliona lirów za fałszywa kości.
W łoska policja  kryminalna w padła ostatnio 

na ślad niesłychanego oszustwa ubezpieczenio­
wego. Towar7.ystwo ubezpieczeń w ypłaciło  .pół 
miljona. lirów  rodzinie pew nego handlarza aut, 
który  rzekom o zginął w  okropnej katastrofie 
sam ochodowej. A uto bowiem ze zwęglonem l 
kośćmi pasażera znaleziono na dnie g łębok iej 
przepaści. Zasłona zapomnienia opadłaby na, 
cały  ten w ypadek, gdyby  znajomi nie spotkali 
pew nego razu handlarza aut na jednej z plaż 
w świetnem zdrowiu, doskonale opalonego.

Śledztwo w ykazało, żc przedsiębiorca —  jak  
zw ykle w  tym wypadku —  tonął w długach 
i postanow ił „zniknąć11 z 'te g o  łez padołu z nie­
małą. k orzyścią  zresztą dla siebie i rodziny. 
Pewnego burzliw ego ranka w yruszył sam ocho­
dem w  drogę. Na skraju przepaści w ysiadł z 
aula. zaś przy kierow nicy u lokow ał sw ego psa 
m yśliw ego i... puścił maszynę pełnym gazem. 
Usłużna zapałka w yw oła ła  wybuch benzyny...

Nazajutrz lekarz, wstrząśnięty w idokiem  
zw ęglonych kości, napisał św iadectwo zajścia, 
a rodzina kupca udawała- rozpacz z południo­
wym temperamentem i przywdziała grubą ża­
łobę. G łów ny zaś aktor tej kom edji w yjechał 
7, najbliższej stacyjki do m iejscow ości kąpie­
lowej. Tow arzystw o w ypłaciło ubezpieczenie i 
w szystko skończyłoby się pogodnie, gdyby  zna­
jomi nie odkryli „n ieboszczyka11. T ak  oto  ży­
cie samo mści oszustwa ubezpieczeniow e.

P O L S K IE  O S M H d W t c i
g w u jn z n t u ją  i

Ik , Du jg ą  ży w o tn o ść  
Wielką wydajność światła! 

Małe zużycie ppad u

Wybór nowych rektorów na uczelniach polskich.

100.000 ludzi obserwowało zawody lotnicze
w Warszawie.
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2 teatru im. Słowackiego
„S k ąp iec" —  Moliera.

(G ościnny występ Ludwika Solskiego).

W znow ienie po ośmiu lata-ch m olierow skie­
g o  „S k ąpca " z Ludwikiem Solskim stwierdza. 

, ').e  w ielkie kreacje aktorskie —  jak każde 
genjalme dzieło sztuki nie starzeją .się. za­
w sze są, żyw e i zawsze interesują. Tę samą, 
rolę w  w ykonaniu tego samego artysty można 
w ciągu  kilku i nawet kilkunastu lat oglądać 
z równem, i  coraz większem zaciekawieniem, 
ho zawsze można w  niej dojrzeć now y pier­
w iastek kunsztu gry  aktorskiej. Miśnio patyny, 
jaka  pokryw a każdy klasyczny repertuar, 
tchną przecież takie role w  grze znakomitych 
aktorów  ciągłą świeżością. Jest to —  oczyw i­
ście —  tajem nicą talentu, którą niełatwo od ­
gadnąć, przecież jednak dostrzegając w wiel­
kich kreacjach  aktorskich nieprzem ijające ni­
gdy  wartości, ńie można nieznuwa-żyć zasad­
n iczych  czynników  gry: koncepcji tw órczej i 
środków  ekspresji. A ktorzy  m inionego pokole­
nia w  sw oje j pracy tw órczej podkreślają te 
dw a czynniki jako najgłówniejsze i pierwsze 
postulaty. Potw ierdza to gaJerja niezapomnia­
nych postaci Ludw ika Solskiego —  najw ięk­
szego dziś aktora polskiego, długoletniego dy ­
rektora krakow skiego teatru z okresu M łodej 
P olski i lat późniejszych.

Z  Ludwikiem  Solskim wiążą mnie węzły 
znajom ości od przeszło dwudziestu lat. Zbliża­
łem  się w ów czas do sceny, a genialny aktor 
ośm ielał mnie. I dlatego tó  dziś często, gdy  
jestem w  teatrze w śród aktorów , ze wzrusze­
niem zachodzę do owej gaderoiby na parterze, 
którą niegdyś Solski zajm ow ał —  a która 

do  dziś dnia zachow ała 6WÓj dawny wygląd; 
charakter i nastrój. W  tej jednej garderobie 
m ożna w yczy tać wiele o przepięknym świecie 
sztuki Lud/wika Solskiego. Ściany garderoby, 
je j mury, w ypełnione są m alowidłam i i auto­
grafami tych1, co  tw orzyli w  ow ych historycz­
n ych  już dziś latach M o d ą  Polskę. Świecą 
w ięc tam nazwiska: K . Tetm ajera. L. Rydla, 
Hf. O awalewicza, .T. Galla, )Vł. Żeleńskiego, 
M. B ałuckiego, H. M odrzejewskiej —  portrety : 
K o  zmian a, Paw likow skiego. HoflSmamowej, Asz- 
pergerow ej i innych... a nad wejściem  do gar­
deroby napisał Ludwik Solski m otto:

„K ażdą kreskę, każde słow o 
chłoń pamięcią, rozw aż g łow ą 1'.

!  zaraz potem  umieścił w ielki artysta taki 
czterowiersz:

„K ied y  mi przyszło rolę tw orzyć, 
b y  w  świetle świateł m ogła  ożyć —  
tum ją  „k u ł"  szereg godzin  długich, 
nimem ją  oddał pod sąd drugich ’1...

O tóż w tychi krótk ich  słow ach „rozw aż g ło ­
wą11 zam yka się pierwszy i  zasadniczy kanon 
sztuki aktorskiej: stworzenie i opracowanie
koncepcji. Haąpag-on w  molierowskim „Skąp­
cu11 w  interpretacji Solskiego jest doskonałym 
tego  przykładem . Genialny aktor poją ł go  ja­
k o  karykaturę egoisty  i chciw ca na złoto, 
człow ieka podejrzliw ego i nieufnego... Tak 

stw orzonej koncepcji trzeba środków  ekspre­
sji. I  tu zaczyna się rola  artysty. Solski dał 
w ięc starczej postaci Harpagoma takie cechy 
charakterystyczne w  ruchach, wyrazie i g ło­
sie, i to  oechy opracowane iw najdrobniej­
szym  szczególe, aby  stworzona przez niego ka­
rykatura zbliżyła się jaknajbardziej d o  rzeczy­
w istości. I  sądzę, że w  tym  leży  tajem nica, 
przez którą genialny artysta uczynił Hasrpago- 
na postacią talk dram atycznie komiczną, ży ­
wa i —  mimo patyny dwustukilkudzieslcciu 
lat —  tak bardzo dzisiejszą, Publiczność przy­
ję ła  znakom itego gościa  entuzjastycznie: przy 
pierw szym  ukazaniu się i po  każdym  akcie o-

Od soboty dnia 27 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A “
podobnie piekne jak- .Pod dachami Paryża11 

szampański film miłosny, pełen pieśni "i muzyki, 
1 niezrównany w oryginalności! Wino — kobie- 
J la — śo iew ! Czar m:cv paryskich' — Melodie 
j  nadsekwaf.skich bulwarów i — Montparnasse 

serce Paryża! — Scenariusz napisał znany ko­
mediopisarz, chluba scen francuskich Louis Varneuii. — Reżyserował rozgłośny twórca czoło­
wych arcydzieł ni. in. .Niny Petrówny" H. Schwarz. — W rolach głównych: żywiołowo piękna 
fira z la  des RIO > uwodzący, młodzieńczy iHCien G alas. — Wszyscy beda podbici wspa­

niała klasa artystyczna tego zachwycającego filmu!

w niedzielę dnia -8-go b. m. o godzinie 11 '80 przedpołudniem w kinie 
.Sztuka" i „A pollo1-. — Ceny miejsc po ÓU groszy, V— ztoty, i 1"50. 

W iredzieie i święta na godzinę IS-eią popołudniu ceny micisc porankowe.'
P O R A N K I

pociągów.
W  ..Technice parow ozow ej1’, interesu, ją- 

, cym dodatku do „M aszynisty11 organu Związku 
Zaw odow ych Maszynistów, znaj bijemy cio- 

ikuw y artykuł o najszybszych pociągać! -na 
i śn iecie. Szybkość pociągów  w przewozie osób 
i i towarów —  czytam y w „T cclm icp1- —• od-

86.9.
tiut-Gotamlzkicj. w Relgji szynko:

gryw a rolę pierwszorzędną. Jeżeli chodzi
i o kom unikację m iędzynarodową, na pierwszy 

plam wysuwa się szybkość pociągów  o so b o ­
w ych; zaznacza się tu n ietylko w yścig  rekor­
dow y między' poszczególnym i kolejami, lecz 
jak by  ryw alizacja poszczególnych państw 
z podnieceniem ..dumy narodow ej11. Kie zwra­
ca się, przytem należytej uwagi na różnorod­
ność profilów  toni kolejow ego 7. piętrzącymi 
się oporami zwłaszcza w  krajach o terenach 
górzystych -w stosunku do równego, płaskiego: 
nie bierze się w porównawczą rachubę wagi 
pociągów'; do porównania publiczność bierze 
średnią szybkość na podstawie czasu przeja­
zdu szlaku danej długości i dom aga się zw ięk­
szenia jej. pozostawiając zarządowi kolei tro­
skę o  rozwiązanie techniczne i finansowe tej 
sprawy'. Przy' zestawianiu dla porównania naj­
większych średnich szybkości pociągów  w- róż­
nych krajach na podstawie danych, publiko­
wanych w  końcu roku 1939. należy więc u- 
względniać warunki oporu pociągów ' i długości 
szlaków . Ka ezolo w ysuw ają sic tu Am eryka 
Północna (Stany Zjednoczone i Kanada), a w 
Europie —  Anglja i Francja. Inne kraje Eu­
ropy  odbiegają dość znacznie pod względem 
szybkości pociągów , bądź z powodu trudnego 
profilu (ItaJja, Szwajcar,ja), bądź nie przyw ią­
zując do tego wysiłku (rekordow ego) większej 
wa.gi. k ładąc w iększy zato nacisk na regular­
ność biegu (Niemcy),

Zaznaczyć jednak warto, źe na poszcze­
gólnych  szlakach (zw ykle ruchu m iędzynaro-i 
dow ego) spotyka się następujące najszybsze 
pociągi, we W łoszech  na szlaku Mediolan—  
Bolonja długości 216 km. średnia szybkość 
wynosi 80.5 km /g., w Szwajcarii —  szybkość 
60 km /g. pociągów  w agi 600 ton na górskie]

khuskiwała go. a aktorzy obdarzyli Solskiego 
\ w iatami i wieńcem laurowym.

Z artystów, którzy' grali resztę ról w 
..Skąpcu" Moliera, n aj plastyczni oj i najżyw iej 
zarysowali kom iczne sylw ety postaci pp: J 
Lcliwa. ja k o  Jakób, L. Ruszkow ski .(Komisarz)
i K. Pągow skt w roli Strzały. Panie —  Han­
na Daszyńska, i Irena St-arków-na. (Eliza i Ma­
rianna). m iały w  grze sw oje j dużo stylu z epo­
ki Ludwika X IV  —  i wdzięku. W  grze innych 
artystów’ w idać by ło  sumienną- pracę —  prze­
cież mimo ito nie spełnili oni zasadniczego po-j 
stul atu „ojc-a- kom edji francuskiej1’ : nic dali 
żyw ego komizmu charakterów i typów.

ANTONI W AŚK O W SK I.

a nawet91,6 km godz., lecz na króciut- 
j kim szlaku Gandawa— Bruksela (u8 kin. w MS 
.minuO: w Niemczech nu linji Berlin —-Hani-1 "
I burg. dług. 287 km. szybkość średnia wynosi 
! 88.7 kin g-., dochodząc na droUiyeh odcinkach 

lin j i Berin— Kolon ja— Akwizgran prawie, do 
do 90 km /g.

Ameryka północna obfituje pod tym w zglę­
d n o  w  liezno fakty i m ożliwości. -Stany Z jed­
noczone uczyniły bodaj największe wysiłki ku 
ulepszeniu kolejnictw a. O czyw iście uwzględ­
nione być musiały różno-rodne właściwości -te­
renowe poszczególnych połaci olbrzym iego 
kraju. Cechy charakterystyczne kolei stanowią 
tam duiin. waga pociągów , dalekie biegi bez 
zatrzymywania, uwarunkowane dużą wagą 
i miocą parowozów. Parow ozy przebiegają Łez 
przerwy choć ze zmianą drużyn szlaki olbrzy­
mio np. Har.mon— Chicago 1.489 km. Specjalną 
uwagę na rozkładow y bieg pociągów’ na dłu 
cieli szlakach zwraca,ja koleje północno-w scho­
dnio. a więc między Bostonem. New -Yorkiem  

' i Filadclfją, z .jednej strony, a Chicago i Saint- 
r.ouis z drugiej. Za każdą opóźnioną minutę 
w przybyciu kolej płaci gwarantowane odszko­
dowanie. Słyną póciągi między' New-Yorkiem  
a Chicago, przebiegające *w gwarantowanym  
czasie 20 godzin odległość 15 U km. m iędzy 
temi miastami, ze średnią szybkością 77 km /g. 
7. większa oczyw iście na poszczególnych odciu 
kach —  do 90.5 km /g,, odcinku 365 km. Mię­
dzy  Buffalo n Detroii odległość 1566 km. prze 
biegane, jest w 20 godzin: szybkość odcinkow a 
dochodzi do 91.4 km. Linja N ew -Y ork— fin -  
cjnati długości 1480 km. posiada odcinki, prze­
biegane z największą szybkością w Nowym 
święcie —  102 knCgndz.

Anglja pędzi sw o ’e pośpieszne pociągi z naj 
większą w św iecie szybkością. )Vnga nato­
miast pociągów’ joi-t nieznaczuu. mianowicie 

250— 300 tonu. z wagonów' stosunkow o lżej­
szych. Cztery główne towarzystwa kolejow e 
obsługujące poszczególne połacie kraju, cza- 
isem,zazębiając sic na, wspólnym terenie, ry ­
walizują 7. sobą pod w zględom  szybkości pocią 
gów'. Na kolei Londyn— -Wschód północny, 
szybkość na niektórych odcinkach w ynosi 
103 km g. (Loieester— -Nottingham). K olej 

Londyn— Midland— Szkocja, rozwija średnią 
szybkość do 95 km.: K ole j Południowa —  do 
84.4 km Ig. na odcinku Londyn— Folkestone; 
W iclko-Zachodnifl. K olej 106.5 km /g. (na szla­
ku Snidon— Londyn długości 121 km.). By 
osiągnąć pow yższe największe ś rodnie w iel­
kości, pcićiągi rozw ijać muszą na poszczegól­
nych szlakach szybkość 130 i 140 km /g.

Francja nadąża za innenii państwami i od 
kilku lat posiada pociągi 7, szybkością ponad 
90 km /godz.. np. na szlaku Iła-ris— Rouen dług. 
139 km. —  91 km /g., na odcinku dług. 63 km .

fport.
Nieznaczne zwycięstwo Polski 

w spotkaniu z Monaco
W czwartek w ostatnim dniu mecz-u tenlso* 

w ego Polska— M onaco rozegrano dwie rewan­
żow e gry  po.jedyńcze.

H ebda pokonał w  8-cn .krótkich setach Ga- 
łeppo 6:0, 6:2, 6:3. —  W  drugiem spotkaniu 
Landa u po ciężkiej 5-setowej w alce w ygrał z 
Wittmanem 3:6, 1:6, 6:2, 6:3, 6:3. —  W  ogólnej 
punktacji zw yciężyła Polska w nieznacznym 
stosunku .3:2, m iędzy inmemi skutkiem osłabie­
nia naszej reprezentacji brakiem T łoczyńskie- 
■go.

[ttszcze jedna przegrana krakowskiej 
Wisły

Przed meczem 7. Racing Olubem w  Paryżu, 
Wisła krakowska rozegrała w m iejscow ości 
O m y  mccz rewanżowy z reprezentacją Polskie 
go Związku Piłki Nożnej we Francji, przegry­
w ając ponownie w stosunku 1:2 (1:0).

Ogółem W isła rozegrała we Francji I Bel­
gii 5 spotkań, przegrywając w szystkie: 7. repre­
zentacją polskiej emigracji we Francji 1:3. I 
1:2. z n ieoficjalną reprezentacją Relgji (Dia- 
i.dcs Riitigcs) 0:3. 7. drużyną TT, Antverp 1:5, 
wreszcie z paryskim Raoing-Clnbcm 0:1. O gól­
ny stosunek bramek brzmi 3:14 na niekorzyść 
Wisi v.

POGOŃ ZW YC IĘŻA 22 P. P. 4:1.
Jedyny' czw artkow y mecz o mistrzostwo 

Ligi rozegrany we Lw ow ie pomiędzy Pogonią
1 22 p p. zakończył -de zwycięstwem  Pogoni
w stosunku t j  (1:1\ Bramki dla Pogoni zdo­
byli T agodny (2), Mat-jas i Z.immer. dla 22 pp. 
świetaSiawsiki.

O TW ARCIE SEZONU KRAK O W SK ICH  
M OTOCYKLISTÓW  nastąpiło we czwartek.

W  biegu 7. przyczcpkam i na 5 okrążeń to­
ni. zw ycięży! Rausclinitz w czasie 1:43 sok. —  
Bieg m otorów  na 5 okrążeń toru wygrał Maak 
w czasie 1:57. —  W  biegu rewanżowymi na 10 
okrążeń loru zwyciężył Rączkow ski w 3:48:9 
~ek. —  Bieg z H-o.h startów drużynow y w y­
grała para Maak-Brzezoń w 2:40.3 sek.

W biegu m otorów  110 10 okrążeń toru Gę- 
!~Ia daje Rauschnitzowi jedno okrążemio iry- 
równania i bije go w czasie 2:57. IV drugim 
biegu z wyrównaniem Gębala wyprzedza rów ­
nież 3-ch w spółzaw odników, którym dał w y­
równanie od 150 do 200 01.. ociągając cza-s 
1:16.3, —  W biegli o rekord toru na jednem 
okrążeniu. Rauschnitz na m otocyklu  z przy- 
ezepką osiąga czas 20.1 sek.

O M ISTRZOSTW O K R A K O W A . W  roz­
grywkach o mistrzostwo klasy A. okręgu kra­
kow skiego Olsza pokonała Fabtok 2:1. Legja 
wygrała z Un.ja 2:0. wreszcie Zwierzyniecki 
w ygrał z Makabi 1:0.

G ARBARN IA bawiła w czwartek w .Ta.ro- 
-Jawiu i rozegralli- mecz -z m iejscowym  O-grnl- 
-!;icm . w yw alczając wynik niorostrzygnięify 
’ :2. Bramki dla. Garbarni zdobyli Sm oczek i 
Pazurek.

G ED AN JA uzyskała w Lodzi z m iejscowym  
L. K. 8. wynik nierozstrzygnięty 3:3 (2:2).

na szlaku Renoville—-Rouen —  94,5 k m /g , 
Roitier-— Saint Pie.rro —  98 km /g., Les A « -  

hrais— Saint Piorro 9S km /g. Miejsce rekor­
dow e zajmuje K olej Północna: na, odcinku 
Quęrv— Paris rozwija szybkość 97 km /g.. Pa- 
r.is— Errniolions 09.9 km /g., z pociągam i wagi 
500— 600 tou-n.

Powieść o rodzinie. dzielne życie dorastających, rozchodzą, się na 
lata. całe ich drogi. Budzą się. pierwsze za­
chw yty m łodości, w  ślad za niemi idą. pierwsze 

H) śm ierć K sawera opow iedziana jest pod rozpoznania świata, cierpienia wieku męskiego, 
kon iec książki w jednym  iz pięknych, n a jb ar-( Yves upojony sławą zapomina w Paryżu- o 
dziej wzruszających rozdziałów. Blanka już nie braciach i matce. Tym czasem  brat starszy, po 
żyje, dzieci dorastają. .Stryj jest w Paryżu: j chw ilow ych znchccniaeh odm iany i zbląka- 
jest ciężko chory, rozpacza, że przed śmiercią niach. jest już znowu w Bordeaux. na poste- 
nie uściśnie sw ych bratanków. Józefina wi- runku g łow y  rodziny.dba o je j interesy mater- 
dząc, że niema już nia-.hziei, posłuszna, „m y- jahie i moralnie. Matka zestarzała się i umarła, 
steiro FrO(ntennc‘ów ”  w zyw a do  jeg-o łoża tych Nowinę tę przynosi YeOsowi brat starszy. P irrj 
m łodych ludzi. Otwarłszy oczy', starzec widzi wszy to raz. po latach, błysk sumienia bm lzi( 
ich zgrom adzonych dookoła , w idzi, że odkryty , j (, w  duszy nąjmlodszfegn z Fronton-nc ew :i 

t „sek ret" jeg o  życia. Jeszcze w obliczu nie odwiedził matki, choć byt w Bordeaux]<*
mcśmierci nic oszczędzi sob ie gOTzkich wyrzutów, 

że w prowadził ich  do „dom u swej metresy 
„R odzice  wasi .ni,gdy b y  mi tego nie przeba­
czyli*1. 1 ca le  ogarniony duchem Frontenac <>w 
czyni -gest. którego znaczeni© uchodzi uwagi 
Józefiny. „A le  oni zrozumieli wyraźnie sens 
ow ego ruchu ramienia, gestu z lewej strony kokietkę, 
na prawa. Znaczył on: Odejdź! Bóg sam nie

wiedział, że choruje. Ten chłopak, jak
bywa u natur zbyt wrażliwych, za jęły  jest n.i-j 
zbyt sobą. by zechciał rozum ieć innych. c h o ć -• 
J.y nnjbliższycli. Przyzw yczai! sio zresztą liczy ćj 
na miłość otoczenia, jak o no coś. co mu się s 
należe. Ale teraz kocha kobietę lekkom yślną,, 

która g o  dręczy. Już nauczył się ' 
iią pogardzać, już wie. że jest właściwie śmie-;

się także tęsknotą, truje się. Lecz nie umiera; jeden dla drugiego o każdej porze dnia 1 mocy. 
budząc się, znajduje obok siebie Jenn-Louisa, ■ Raczej przeciwnie, m d ,k o  o sobie pamiętają, 
którego fajom,ny n iepokój przyzwał 7, B ord e-j.U e  w  dniach próby, na owych zakrętach ż y d a  
aux. który’  pociesza g o  i umacnia z tą. u prze-, przychodzi do głosu szept wewnętrzny’ , in- 
dzająca deilikaitmo.ścią, z tą pełną słod jyczy , My-nkf. dajm onion ow o. które dyktuje ieli Io- 
powagą. która zuwmiomtje przyjaźń praw»dzi- f som praw o w yższego porządku. Z m uzyczną 
wą. Yrets wspom niał sw oje dzieciństwo, zmar- szdiką. właściwą, frazie )fauriac ’a. opowiada­
ła matkę, wspom niał wszystkich FrontenackW  .nie, [irachiegające ziwykl-e w niedopow iedze- 
1 magle ohj-awil mu «ie w ieczny sens tej ta,jem-' niach. zahamowaniach czy  napomknieniach, 
■niey: „Tajom nica Fronlenac‘ ów nie podlegała ' nabieira w ów czas ciepła, które udziela się nam 
zniszczeniu. Byt to bowiem promień wiecznej ra,!ą. rosnącego wzruszenia. A ż dochodzi tych 
miłości, załadujmy w pryzm acie rasy. A w ó w -. imnktów wrzenia., gdzie tragiczność losu ludz- 
ezas' ow a trudna do spełnienia jedność m ał-j k iego, jego hezsenis hedoniczny i konieczność 
-żonków, dzieci i rod/.ońsćwa byłaby chyba ju ż ' Roga głoszą się w  sposób nieodparty, 
spełniona na. długo przedtem, nim zaistniała. Autor ..MyMere Frontonae11 w ejdzie nieba- 
)ia ziemi, a ostatnie jodły’ rodzinne oglądać W(vm w  grono czJerdźiestu ..nieśm iertelnych", 
hedą. już nie 11 swych stóp. .nie w  ale.ji. która.  ̂j^iko jedymy bezsporny kandydat, na oprótt- 
wiedzie do w ielkiego dębu, lecz bardzo wy-j-niomy po śmierci B d eu x ’a fotel ALademji. W
sok o i daleko, ponad swemi wierzchami, grupę przeddzień teg o  ingresu ukazuje się n ow a je g o  
svi wieki połączoną: matkę i p ięcioro je j pow ieść niby m om orjał tej innej Francji, którą

chciał, aby ta kobieta '/.rozumiała, że ją wy- 87J5a. pusta i nikczemna, a jednak kocha ją . 
pędza. ją. swą starą towarzyszkę, jody-uą przy- y ciaiż jeszcze. „Zapam iętał się. w sobie zwinął^ 
jaciólkę. Hużebnicę, żonę11. U ;,, jakoby w kłębek w tej m ęce. k t ó r a  za wista j

Z dzieci największą czułością otoczy ł nu- w pustce. Przeżywa? ow e chw ili, które zna 
tor najm łodszego Yvesa, wrażliwego, jak mi- każdy, kto kochał, k iedy  z rękom.;! założonemu 
moza. saisnofnego u śród rodzeństwa, póki brat na piersiach, jakby po to. aby  to. co  Si-l-j-m my

it/.iecr-. /  'zna  się mniej, niż ow ą reklam owaną dla etram-
Rcligijna koncepcja rodziny, którą głosi „ „ ró w  „lekkom yślną’ * Francję bulwarów, mu- 

Mauriac, udziela <ię czytelnikow i powoli, sug- ~sic-łi:ulóo\’ i kabaretów . .Test to Fraucja katedr 
gerowana ledw o z rozwojem 7,4 ar zeń. nie n a - ; gotyck ieh . ojczyzna, krzyżow ców  i Joanny 
rzucana nigdzie dyskursywnio luli sentynien-( ,p \rr, Francja serć  , uczciw ych i prostych, 
Palnie. W szystko to przebiega raczej pod p o - 1 fctóryełi trwa i przekazu je się stare hasło

  11. .’  . ..  / _____- .... ̂  J « ‘ •Wj

starszy. Jean-Lo-uis, nic odkrył przypadkiem, nie uciekło, obejmujemy' dosłow nie —  pustkę".
ce Y ves jest —  poetą. P oczyn a się, samo-| Nic m ogąc znieść tej pustki, która zwiej

ierzehnią wypadków, w atmosferze, która,-( „ nrodu: ;)Gesta Del pep Francos".
.tacza osołiy  j sytuacje. Niema tu g łów n ego, '  ̂ y y

K O N iE C .
bohatera, któryby ponosił dla tej rodziny' ja ­
kieś osobliw e ofiary. Jej członkow ie nie żyją

NKEUS.

I
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27:-. św Bedy,
N i e d z 1 e 1 a  j ł 8 : św. Augustyna, 

„ N i e d z i e l a  28: w schód słoric-a o godz. 3.-17, 
zachód o godz. 20.08,

- § —
KOM ITET ŚW IĘTA MORZA zorganizował 

sio 16 bm. z in icjatyw y Zarządu Ligi Morskiej 
i Kolonialne.]. Yj wyniku obrad, którym prze­
w odniczył p dyr. G ostwicki, w ybrano K om i­
tet H onorow y w  składzie: Ks. Metropolita Sa­
pieha. p. w ojew oda Kwaśniewski, gen. j .  Nar- 
tmtt-Luc/.} liski D-Ca (i. K. i prezes Sądu Ape­
lacy jn ego P er l lewic/.. Przowodniozącytn Komi­
tetu O bywatelskiego w ybrany został prof. St. 
Skoczylas. Tegoroczne Św ięto Morza obcho­
dzono będzie w 'dn iach  28 i 29 czerwca br. w 
całej Polsce.

,'T Y D ZIE Ń  DZ1ECK A1' V, KRAKÓW Iii. 
4V dzuni W niebowstąpienia rozpoczął si.; 
w Krakowie .. !’vdzioń D ziecka” . Fręczyr-tości 
.T y g o d n ia '’ rozpoczęły się Mszą św. w K ate­
drze w nw tlskjej. oraz "span ia ła  defiladą ..zu­
chów ” , t. j. najm łodszych członków  harcerstwa. 
W  ciągu dnia przygryw ały w rozmaitych piriA-j 
tacb ■ miasta ‘ eckb sii v.

O TW ARCIF W Y S T A W Y  GRAFIKI C /Ł - 
CH O SLO W ACK IFJ W MUZEUM PRZEMY 
SŁOW EM  odbędzie sic w -obotc o eoife. IS-tej, 
W ystaw a ta. urządzona w Krakowie staraniem 
Muzeum Przem ysłow ego i F-wa Miłośników 
Książki, eirszyla sio ogromnem powodzeniem 
w  Yi arszawie.

ZA 7 ZŁOTYCH FOLECIMA PONAD KR \- 
KOW EM! Dyrekcja, 1’. I.. T,. Ta t11 prag-nąe 
spopularyzow ać kom unikacje powietrzną, ora', 
nerwy typ samolotów polskich, P. W’ . S. 24. 
kursujących od dnia 1 maja 11:1 naszych linjaeh 
kom unikacyjnych w n&jtr/.erszycji 3 ferac.l1 jni 
hliczności, urządza w większych miastach Pol­
ski, nźwnież w K rakowie, 10-eio minutowe lo ­
ty okrężne- .Ceny za 1 ot\ okrężne dla człon ­
ków T,. O. P. P. Wynoszą po 6  *1-. dla innych 
osób  po 7 zł. Zgłoszenia, przyjmują biura P. T>, 
L. ..Lot1’ w miarę dysponowania wolnemi sa- 
molofami.

PO OTW ARCIU W Y STAW "Yj*„ZW ORN I­
KA*’ I ST. SZW A RCA . WT pięciu salndi kra­
kow skiego Pałacu Sztuki otw arto w liiuegTą 
trudzicie wielką w ystaw ę zrzeszenia art. plastpz. 
k ów  ..Zw ornik” . Na*ot\varfifi» to prz. byli przed 
'Slawiciele władz, reprazeiitunoi nauk i, s/.tuki. 
nrnz bardzo batona puhliezm ść. W ystawa przed 
stawia się niezwykle interesująco: O brazy/roz- 
m ieszczono w  ten sposób, że łatwo zoriento­
w ać' sie w . z('''/.ćatftiiycb ind, w idualnościaeli. 
Osofen.n sale zająt swymi portretami, widokami 
i t. p. Kt. Szwarc. Jedna* ściana zajęta, jest je ­
g o  doskoiiulemi autolitograTjnmi. W pierwszym 
dlnu wystawy zwiedziło ją ponad fy.sia.c osob.

NA W CZO RAJSZYM  TARGU płacono na- 
stgpująco ctfuy: mleko niezbierane.1:1  litr 2 0 —  
2 2  gr; śmietanka 50 -6 0  gr; śmietana 1—  
1 .2 0  z.b ser yc.zą.jin 1 kg. 60— 80 gr; masło 
(leserowe 3 .2 0 - - 3 .10  zl; zw yczajne 2.30— 3 zł: 
ja ja świeże sztuka 0 —7 gr; ziemniaki 1 kg.
7— 8 g>r- buraki ćw ikłow e stare 20— 25 gr; n o­
w e wiąz-ka 7 0 —30 gr: marchew stara 40 —Ib' 
gr; now a w iązka 45— 50 gr: cebula stara 20— 
"Ogr: Tiiewa w iozl.a 10- 15 gr: pietruszka stara 
13 -20 gr; seler stary 3 0 — ?>5 gr: szparagi
1.25— 1.60 zl: rzodkiewka wiazka 1-5— ił£p gr;
jabłka, krajow e 1 kg. 0.80— 1,(10 zl; kury żywe 
sztuka 2.50— 5 zl: kurczęta para 2.50— 5 zł;
kaczki 2.50 3.50 zl: gęsi miotle 2.50— 4.50 7.1; 
indyki 12— 18 zl; indyczki 6 -1 0  zl: perlico
3— 4 zl: karp żyw y 1 kgy 2.10 zl; lin .24JO — 
2.10 zL szczupak 1.50- 5 zł.
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REKOLEKCJE D LA P. T, KAPŁAN ÓW  
n  K ollegjum  OO. Jezuitów w Nowym Sączu 
odbędą się od 4 -  6  Epca włącznie. Zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać pod adresem; 0 0 .  Je­
zuici —  N ow y .Sącz, ul P. Skargi 10.

ZW IED ZENIE MUZEUM .METROPOLITAL­
NEGO. W  sobotę 27 b. m. 4-toj odbę­
dzie, się zwiedzenie Muzeum M etropolitalnego 
na W awelu (któro nie jest .jeszcze otwarte dla 
publiczności!. Punkt zborny przed katedra 
Oprowadzać będzie ks. pręf. Kruszyński. Udzuil 
ty lko dla członków. W pisy przyjmuje kasa 
Muzeum N arodow ego od godz. 10 do 14. lub 
bezpośedniio prscd odczytem . W kładka roczna 
Ci zl.

PO DARK " DLA ZW IED ZA JĄ CYC H  W Y ­
ST A W Ę  ..W SZYSTK O  D LA PAN I“ . Pragnąc: 
pozostaw ić nrlc wspomnienie wszystkim zwie­
d z a ją c  ni tę w ystaw ę, firmy biorące w ni j 
udział, ofiarow ały ponad SCO upominków, kt ’ - 
rr rozdawane bodu zwiedzającym  w  ten spo­
sób. iż każde 20  bilet otrzyma przy kasie bon. 
zaś posiadacz takow ego natychmiast przy da- 
nrm stoisku odbiorze robie upominek. Podarki 
rozdawane bedą polizawszy rd soboty 27 b, m. 
przez. ealv ezss trwania wvstaw •.

ZW IED ZAN IE H ISTORYCZN YCH  KOM­
N A T  NA W AW ELU , mieszkań królewskich, 
reprezentacyjnych ■■sal z I7,bą Poseł .ką* .d>od 
G łow iunrl oraz zewnętrznych gotyckich  i re­
nesansowych części Zamku, odbędzie- sie w  so-

* e * « -i- » ’

Legenda Wawelu otw orzona na historycznym miejscu
P o paroiiiicsięezupin przygotow aniu. Rada 

Szkolna Miejska, przyslopujo w uaclchodzącym 
tygodniu d o  realizacji prziNlstaAienia. nufjłioo- 
go plastycznie uzm ysłowić mlod/.it.-ży szkól 
krakowskich zamierzchło początki historii na- 
i-fHlu. —  „Legemda W aw elu1'. w idowisko, dra 
mafygżne Feliksa Fdkla . z ilustracja m uzycz­
ną, prof. 8 . W aiewekiogo. trafi tein żYwitj do 
wyobraźni poi frn stając ego pokolenia. że pr/.c 1- 
1 lawienie oi|fe'ę iz.ie ;i( vs miejscu rozegrania — 
jak eig:e tradycja —• bohaterskiej i tragicznej 
fcistorji Króla Kraka i kućiewny W andy, t. j. 
na wzgórzu wawelckiem. Sztukę, jiomy-daną. 
przez autora na dwu p la szczca ia d i. o d cg r i 
greno ucznićwy i uczenie szkót powszeclrnycls 
w liczbie 103 osób na dwóch scenach, uniiakz- 
ozniiyeh v. cTocliey Sm oczej Jamy. A kompan,ja-

ment ihuzyazny wylenią orkiestra 4g() p. p 
M ido w nia pom ieści je 4 nc razowo 2.CG« w tizów . 
Przedstawienia wyląeknie dla. <zkći krako.e 
skali i w ycieczek rizłć.lnych. przybywającyrli 
Hi-zaie dla zwiedzenia rnia.-ta. rozpoczną sie 
w najbliższy poniedziałek: jedno o god.; Irt 
rano. 2-gie o godtz. 12 w południe. —  dal-r/e 
w nastęipnycli dniach lyg&dnia. T"rmitiy te, 
jako zafeżne cd p.ca .Jy. u l e  mogą w cs( itniej 
chwili przesunięciu. —  '/kolei kilka w idow i-k 
Uflegralych bryłzii' -dla pubUozńości. która 
1 bok (•iekawegii._flramaivez.nirt ujęcia <d.,rej h. - 
gendy w myśl ęjęiwsBplcześniejsc/.Ycli wyma- 
jpni teatru, znajdzie w- przedstawieniu również 
gffljiz w ysiłków  sfer pędagegicznych. nad na- 
rodowern i oliywatidskiem wycliowaniem ml 1- 
dziSir.

Pasła Je zębów, używana przez mitjony ludzi na 
catym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­

czędna w użyciu.

Wzmożcny mich w M iel 3otnu Wycieczkowym
vv K r a k o w ie .

W  bieżącym  roku frekw encja  wyciepzt.k 
szkolnych  w K ra k ow ie  je s t  bardzo znaczna .!  
Ruch w yrioezek  nie ogwa.uicza się. ja k  po-| 
jirzodnio, wyłącznie, do  m iesięcy  letnich. Ig o z, 
trwa przez cały rok, przybiera jąc  p a  ąile w . 
porze ndosenpej.  W p r o w a d z o n y  jirzez Min. 
'A R. i O. P. n ow y  system fery j świąti c z n y c b ' 
nripw okni 1, że w zimie ruch był bardzo 
zra cz n y .  w y raża jący  Me c-yfrą 1.323 n oclegów , '  
udzielonych  przez M. D. \\'. w  sam ym  miesiącu 
styczniu. W ię k sz o ść  poc leg 'ów  przypadła  n a 1 
pierwszą p o ło w ę  stycznia, a w szystk ie  niemal 
wycieev.ki d ą ż y ły  w tereny górsk ie .  hv u ż y ­
w ać mre.insl wa.

Z chwilą liastajiia przedwiośnia ruch się 
cżyw il tak że w kwiokriiu dom w ycieczkow y 
11'ł /,i.&iiT 13S6 noclegów .

M maju już od iiicrwisy.yoh dni ruch pa­

nuje bardzo żywy, przeciętna frekwencja domu 
jost ;okolo 2 0 0  noclegów dziennie, a wiele r v -  
ricCzek nie zdołało noclegów  uzyskać. \\ pier 
wszej połow ie maja ]irzcwinęIo sio przez dom 
w ycieczkow y opoio  1500 młodzieży obojga 
plei, zatrzymując sir przeciętnie 2 — 3 doby 
W iększość w ycieczek  pochodzi 7. woj. k ielec­
kiego i śląskiego. IV przeciwieństwie do iibio-
c lego  roku ikiody w iększość w ycieezok stn.no- 
flrUn młodzież szkól średnich, obecnie daje .się 
zauważyć ’ wielki napływ szkcl powszechnych 
1 to z dalszych stron kraju jak 7. Pomorza, 
Poznańskiego, a nawet 1, WiIeńS7.czyzny. Z gło ­
szenia obejmują już okres po połow ę czerwca,

Tajtwizytor (Ruszkow ski), Afondecar (Bednar- 
Witt), 01i''arez !Ku-iiiow 4ca). Nowa wystawa 
kostjum owa z Teairu N arodow ego w W arsza­
wie,

4 .0 :10 biednych dzieoitie k o r z y s t a ł o  
z b e z p ła t n y c h  ob ia d ó w .

D obroczynna działalność Arcyb. Komitetu Rat.
W dniu l'Ł 5. br. odbyło się Zebranie A r- 

cyb. Komitrfi'11 Ratunkow ego pod. przewodni­
ctwom Ks. Afecropolity. n<a którem adano spra­
wy 7. działalności w okresie zimowym 1932/3. 
Komitet, wydawał obiady po sprawdzeniu na 
miej mu istotnego ubóstwa przez Komitety Pa­
rafialne, które upoważniono do wydawania Ie- 
gitym.ieyj, —  T ylko dla inteligencji przyjm o­
wało i sprawdzało zgłoszenie samo Centralne 
Biuro Komiteru. Przeciętnie w ydawano dzien­
nie ok oło  13C0 obiadów. Do 30. 4. w ydrn o 
176.775 obiadów  dla pracow ników  fizycznych 

i0.730 obiadów  dla inteligencji, czyli razem 
196.506 poreyj. —  Obiady w ydawano >w G ku­
chniach. 7, tych zaś 2 nowe były  na krańcach 
miasta w Nowej Wsi i Prądniku Czerwonym. 
—■ Koszta w ydawanych obiadów  wira.z z u.rzą.- 
dzeniem podarunków  dła dzieci na św. M iko­
łaja lepszego obiadu w igilijnego i św ięconego 
w yniosły 48.456 zł. 8 f  gr. W ydatki te pokryto 
datkami składanymi wprost w Kom itecie, w

. :k. że daU zych zgłoszeń dom w ycieczkow y Adm inistracjach pism. lub
ma pierwszą 
przychylnie

połow ę
załatwić

czerwca nie będzie mógł

i i i i  r a i i l i m
DW UKROTNIE M E  STAW IŁ NA RO ZPRAW Ę.

Węzaiii j. 
Kra ko wie

lun. przed Sądem knm ym  
się odbyć sensac/jna roz­

da. 26 
miała

prawa- przeciw  mii i-Cowcnni adwokatow i, dr. 
Steyji Fensterblaiiowi. oskarżonemu o sprzonie- 
wiersenic kw oty  15 tysięcy  zł.

Oskarżony dr. Fenstorblau nie stawił się 
jednak na sali rozpraw, przy.-yła.iąc św iadect­
wo lekarskie, że przyjść, nie, może z powodu 
gorączki. W obec tego jednak, że oskarżony po 
raz drugi zachorował prawie w dniu procesu,

pierwszą bowiem rozprawę przeęiw niemu 
odroczono w  dniu 29 ana-rca —  br., —  przeto 
przew odniczący s. o. dr. Traczewski wysiał do 
oskarżomego lekarza sa.dowego dr. Grudzew- 
rkiego, celem z.ba.dnnia istotnej przyczyny cho­
roby. Na w ypadek, jeśliby okaz.ało się, że osk. 
Ar. Fo-nstcrblau jest zdrów (gdyż podobno w 
czwartek, a w ięc w  dzień przedtem, widziano 
j o  n a  ulicy) sędzia zarząd/.i tym czasowe aresz­
towanie oskarżonego.

Od śrotiy 24 bm. w kinoteatrze „ A  p O L L O “
Porywający Idm o olbrzymiem napięciu'. Fenomenalny majstersztyk artyzmu i dosconniości \

oryginalny romani, osnuty na tle przeżyć 
dziewczęcia o goiącoj półkrwi indjańsiuej 
/.dumiywają^y siłą przeżyć awanturniczy. 
^'iuposUroinione axtrawaeancje dzikuski' — 
Tajemnica krwi indjańskiej. W roli głównej 
"ddawna niewidziana, popularna gwiazda 

ekranów, zawsze pełna tempo- p |  A R A  R f l W  >'w etoczcDiu artystów tei miary, co -  
ramenlu, ognia i zalotności — A łU H ilH  U U i l  CSte!l<k TOUlOr 1 G IID erl H O l«H d  
Realizował stynnr reżyser Francis Dilion. To przepyszne arcydzieło, zachwyca i wzrusza od 
paru miesięcy całą Europę i Am~rykę! W medz. i św. na godz 3 pop ceny miejsc porankowe 

w kinie „Sztuka11 i „Apollo1* we eiw anek 25 bm. o godzinie 11.30 
przedpołudniem. — Ceny miejsc po 50 gr. 1.— zł i 1 50.

nic dochodam i z koncertu 
raz w  urządzonej w  lutym br.

P o r a n b i

boto 27 
'/.hióka 1

b. m. pod kier. Dra J. D obrzyokiego.
> go Iz. 3.-30 na placu obok Katedry.

W AL N E ZEBRAN IE PRZYJAC IÓ Ł MU­
ZEUM NARODOW EGO A\r K R A K O W IE  odbę 
dzic się w czwartek, 1 czerwca, b. r. w Muzeum 
Naroidowcm o godz. lS -tej, poprzedzone poga-J 
danką Dra. K. Estreichera pi t. „Z  dziejów zlot-! 
niotwa polsk iego1’ .

 o------
R L P L R T L A  li  T E A T R  U

Sobota : ,.Don Karlos" 
wystąpi I udwik Solski).

.SEOWACKTEGO.
(premjern .— gość.

W  niedziele po południu o godz. 4 tei: ..Re- 
uolucjn  m ałżeńska'’ , farsa w "S-ch aktach.

AV sóhnte 27 i w niedziele BL b. m. o 
godz. 20-tej: ...Malkfi SzjyaM.enkoiif". s/.tukn 

G. ZaiioLkiej.w 5 aktach

NiMzida 
L. S olsk i-1^

Niedziela wiec/..: ..Dtni K arlos'1 (O os". w y- 
M,ą,pi T,. Solski).

śty  )>|.! i ] ; s * ‘ 1. :    jj> ’ ’

Ś5YIT: Czarny Kapikan (Jołm  Barrymorcś. 
As AND.A: Sym fonja sześciu m iljouów  (Irą- 

na 'Dumie).
APOLLO. PzilU  dziewczyna' (Clara Bow). 
SZTU K A; Maleńka z Alonpar.cssc. 
UCIECHA: „K ról dżungli 
PROMIEŃ: „K inom anjak1' 'l la r o l ]  L loyd). 
ADRTA: Jego ekscelencja, subjekt (E. Bodo) 
A TLA N TIC : Ariana (Elżbieta Bcrgner).

SŁONCE; „O bława w Paryżu11 z Albertem 
T’rejean.

k i n o  d o m u  ż o ł n i e r z a  na czas od 26
do 28 maja: „Szałas milośc.i1’ oraz komedjn
..klip i Flap w opałach ’*.

KINO MUZEUM wyświetla we czwartek. 
sOhjOtę i niedzielę film p. t,; ,.Orli s z c z y f ’ i 
jako dodatek komedjn w  8 aktach Pat i Pa- 
taehon w Lunaparku11.

,Don Karlos" Suhillera 
Solskim.

z Ludwikiem

..Thm Karlos11 nieśmiertelne dzieło F rydery­
ka Schillera od lat 25-ciu niegrane w Krako,- 
wic. ukaże się d/ahlaj wieczorem na scenie kra­
kow skiej w związku z gościna Dyr, Ludwika 
Solskiego. Na tle wspaniałych sjjjjn wielkiego 
hLforycznągo dramatu, ohnizująuych tragiczne 

po-poL: „S kąpiec’* (Go*sc wystąpi m łodego Infanta hiszpańskiego, jego ro­
mantycznej miłości dla m atki-królowej. w ol­
nościow e poryw y w konflikcie z ojcem-królenn 
i duchem nieubłaganej inkwizycji, wystąpi w 
pi lni dram atycznego wyrazu postać. Króla Fili­
pa Ii-go  w mistrzowskiej kreacji Ludwikr Sol­
skiego. którą, K raków nia sposobność zoba- 
C7.\ ć po raz pierwszy i stwierdzić jak tiicprzc- 
'riguio.nc mistrz kunsztu aktorskiego w swój 
cią.głuj. nieustającej, naprzód idącej pracy 
stwarza wielkie arcydzieło sztuki. Obok 
w blasku poezji w yd ę li,te i w pięknym nowym 
pr/.okladzie znakomitej poelk i Kaz. llbikow i- 
czów ny zajaśnieją fiostacie: Królowa (Ludwi- 
żiuika). Don Karlos (.Solarski), I ’osa (N ow akow ­
ski). Alba (K ułakow ski’', Lbeli (flrano-wska).

w P. K . O., nasśęp- 
i przedstawienia, 0 - 

■zbiórki po do- 
rnaeh, darami w  naturze, wreszcie wydatnem  
poparciem finansowem W oiew óaztw a. któremu 
też zawdzięczam y, że Komitet, uniknął grożą­
cego mu deficytu.

Oprócz działalności żyw nościow i i K om itet 
zajm ował się jeszcze: udziałom w zbiorze uży­
wanej odzieży  urządzonej prze® Sodalicje Aka­
dem ickie w  grudniu 1932 i zbiórką, w  lu t .m  
1933. Ze 7,biórek tyeh. po uskutecznieniu na­
praw przez K ongregację Pań Dzieci Marji. roz­
dano 2.392 szthui ubrań, bielizny i obuwia. U- 
lY.s.dzono też szwalnię odzieży dla hezrOcot- 
i:ych, powierzoną Kom itetow i przez Magistrat 
m. K l ikowa, w  której dano zarobek kilku bez­
robotnym szwaczkom. Odzieży tej bielizny dla 
Ma cist, rat u w ygotow ano za łącz.ną kw otę 2.409 
zł. i10 gr. AAb-oszcie zajęto się zarganizownniem 
2 herbaciarni w  mieście w  czasie najsilniej­
szych mr izów  z których korzysrało dzmnnio 
400 osób, oraz pomieszczenieTn 200 dzaeci po­
trzebujących leczenia w  Rabce, na łaskawą 
-rop ozyc ję  Tow . Onieki Szpitalnej nad D zieć­
mi.

W łam anie  przy  o lacu  Mariackim 
w Krakowie .

Do mieszkania Franciszka Rabk:ewicza,
nauczyciela, zam. przy' plac-u Marjackim 8 w 
Krakowie, włamali się onegdnj nieznani spraw­
cy  podczas nieobecności w łaściciela i okradli 
go doszczętnie, zabierając ubrania, futro, 
płaszcz i bieliznę, ogólnej wartości 2.000 zł. 
\y toku energicznych dochodzeń policy jnych  
aresztowano pod zarzutem dokoaiania te j kra­
dzieży 20-letniego Zbigniewa K ałm uckiego, sy­
na dozorczjRii tegoż domu. a następnie przy­
trzymano i osadzono w* r.dęz.icniu trzech dal­
szych  wspólników : Edwarda Serabna (plac
Marjacki 3). Jc.na G óreckiego (ul. Aiikołajska 
4 i Czesława Zająca (ul. M ikołajska 74.

Skradzionych rzeczy nie znaleziono, mimo, 
że Kalm ucki przyznał się do winy. 1 alszo 
ślodztwTo w toku.

Osk. Sarna  uwolniony od winy i kary .
W  środę późnym wieczorem  zapadł w jo o k  

uniewinniający w procesie Andrzeja Sarny, O- 
- kartom - —  trzykrotnie skazany, w tem 2 ra- 
- y  na śmierć, a raz na 8 lat więzienia —  zo­
stał na mocy werdyktu prz.ysięgłych, którzy 
me potwierdzili w njy oskarżonego, uw olniony 
o:l winy i kary. Przyjęto, że narzeczona A n­
drzeja Setny. Marcjr.inna Ccbulówna, popełniła 
sam obójstwo.

MMnannrnsMIW4WWIW

z. z.
14.

P R Z YK A LEN D A RZ ZEBRAŃ CH.
UL. POTOCKIEGO

Niedziela dnia 28 maju o gudz. 10-tej: Zu* 
laanie pracowników  biulow. '.nvch.

Cod/.. 10: Zarząd dozorców dom ow ych. 
C od /. 10.30: /S & tlif  ^ to ica rzyszcn ia  Po- 

Króla iiiocuic H.indlowych
itodz. 5 ; '/.oJmunmc służby dom owej.
Giódz. fi: ..świecone'1’ Slowarz/cszcmia Pracy. 
AYtorck ” 0 maja o godz. 6: Zarząd Okrę- 

o u y  Uh. Z. Z.



A r. I „G ŁO S ALARODU" z dnia 27-go maja 1933 r Wir W

Z i u c i e  ś G s j p a d m e z e .

d a w n e  blankiety  w e k s l o w e  w a ż n e  
„ d o  o d w o ł a n i a " .

W ostatnim czasie pojaw iły  się obiegm 
M ankiety weks-lcw© n ow ej emisji z napisem: 
„cen a  wraz z dodatkiem  10-procentowym*". 
Aterówni z tymi Mankietami ważne są blankie­
ty  dawne, nie posiadające tego napisu —  przyi 
mowane są oa\e jednak niechętnie, gdyż 
w  myśl rozporządzenia w ładz skarbow ych, ma­
ga być  używane „a ż  do dalszego zarządzenia". 
K lauzula ta stwarza oczyw iście stan niepewno 
ści, zw łaszcza dla szerokich k ół, które nie śle­
dzą. now ych  zarządzeń i słusznie obawiają się 
zaskoczenia. Jest to obok poruszanych już 
przez nas m etod 'w ycofyw an ia  monet 1 i 2-zlo- 
■towych, jeden prryldad w ięcej, jak w sprawach 
naw et napozór drobnych, nie przemy sianem i na 
leżycie zarządzeniami, stwarza się z.byteczne j 
zupełnie utrudnienia. W  ketach g o s ’ od;irczvrli 
w skazuje się, iż w ycofyw anie czyto blank H- 
tów  w ekslow ych , czyto  jakichkolw iek innych 
przedm iotów  obiegu, winno odbyw ać się drogą 
naturalną, przez wstrzymanie emisji, zatrzy­
mywanie tych przedm iotów  przez urzędy pań­
stw ow e, nic zaś w  drodze unieważniania już 
w ypuszczonych  w  obieg. Specjalnie zaś utrzy­
m yw anie w sprzedaży M ankietów w ekslow ych 
ważnych „d o  odwołania*’ może prowadzić do 
przyk ryeh Iranplikacyj.

Ogólnopolsk i  ż ia z d  b u d o w n ic z y c h  
w  Krakow ie .

TT dniach 27— 29 maja. b. r. odbędzie się 
w  salach Tow arzystw a Technicznego w  K ra­
kow ie ogólnopolsk i zjazd budow niczych.

Program  obrad przew iduje m. in.: sprawę 
zm iany ustaw y przem ysłow ej w  kierunku za­
liczenia przem ysłu budow lanego do przemy- 

i slow  koncesjonow anych . zaostrzenia przepisów 
ustaw y budow lanej eo do w ym ogów  w ykszta ł­
cenia zaw odow ego budow niczych, oraz szereg 
spraw związanych z lokatą kapitałów  przez za­
k ła d y  ubezpieczeń społecznych  i kredytow a­
niem imprez budowlanych.

Cechy przymusowe.
Min. Przem. i Handlu przesłało "do organi­

zacji gospodarczych  obszerny projekt now eli­
zacji ustaw y przem ysłow ej z dm. 7 czerw ca 
1927 r. P rzy stosowaniu tego praw a ujawniła 
sic  potrzeba 'dostosowania jeg o  przepisów do 
ustaw  i rozporządzeń wydanych’ później, u su ­
nięcia w  drodze autentycznej w ykładni pew ­
nych kwest-ji powstałych' na tle obecnego tłu­
maczenia przepisów  ustawy, wreszcie przysto­
sow ania przepisów  tego prawa do w ynikają­
cych  z .obecn y ch  w arunków  gospodarczych  w y ­
magań. przeważnie w  zakresie norm. dotyczą­
cych  organizacji przem ysłu i rzemiosła.

Jak  w iadom o, cudzoziem cy korzystali zo 
specja ln ych  przyw ilejów . Obecnie będą m ogli 
prow adzić sw oje warsztaty, o  He otrzymają 
karty  rzem ieślnicze, tak, jak to obow iązuje o- 
byw atoli polskich.

Tw orzenie spółek  fikcyjnych" z udziałem je ­
dn ego ty lko rzemieślnika, będzie wzbronione.

P raw o w ykonyw ania rzem iosła przysługuje 
osobom  prawnym, o ile składają, się one w y  
łącznie z zaw odow ców .

N ow ela w ysuw a też zasadę ograniczenia 
handlu okrężnego, zw łaszcza posługującego 
się w ózkam i, a to  z punktu widzenia bezpie­
czeństw a ruchu ulicznego.

"Wreszcie now ela -wprowadza pojęcie przy­
m usow ych  cechów , które m ogą b y ć  zakładane 

,z a  zg od ą  w ładzy  w ojew ódzk iej. Utworzenie 
cechu przym usow ego zmusza w szystkich rze­
m ieślników  danej branży d o  należenia d o  te­
g o  cechu. ;

-------------- <50--------------

Stan zasiewów gorszy skutkiem chłodów.
D ługotrwale ch łody  w płynęły bardzo ujem­

nie na etan w egetacji zbóż na terenie w o je ­
w ództw a krakow skiego. Już w  pierwszej po ło ­
w ic miesiaya, sytuacja —  jak donosiliśm y —  
nie przc-dstawiala się pomyślnie, w ówczas jed ­
nak skutkiem suszy, która w dotkliwym  sto ­
pniu (lala się odczuć zasiewom. Od tego czasu 
nastąpiło wprawdzie znac/.uicjszu nawilgocenie 
gleby, obfito o,pady —  zdawało sio wpłyną, na 
■pobudzenie wzrostu roślin, jednakże ostre ch ło­
dy zatam owały rozw ój zbóż i trawy. .Tak r.a<~ 
in form uje. M ałopolskie Tow arzystw u Rolnicze, 
znać dziś pogorszenie we w szystkich gatunkach 
zbóż. zwłaszcza ozim ych. Żvta klesza sir na nie

w yrośniętych i nikłych źdźbłach. Zdaje się julż 
dziś nie ulegać wątpliwości, że zbiór słom y w 
tym roku będzie bardlo slaby a plon ziarna 
mniejszy niż la l poprzednich.

Opóźnienie w egetacji roślin przyczyni się też 
z natury rzeczy d o  odpow iedniego opóźnienia 
terminu zbiorów . W  sferach rolniczych w ysu ­
wano są obaw y, że nikły rozw ój traw może 
w płynąć na brak paszy i trudności w w yżywię 
niu inwentarza. Obawy te wysuwane są zwłasz­
cza w okolicach podgórskich, gdzie rolnictwo 
w szczególnym  stopniu odczuwa ujemne strony 
obecnych zmian atm osferycznych.

 S—  '

D i i i  I cocS zittnn ie w a n d a w  t e a t r z e  św ie t ln y m

osobnej topni m !ej-nież odbyw ać się ty lko 
sklej. ’y

Odmierzanie sukna stanow iło również m o­
nopol miasta. Odbywało się ono za opłatą
w tak zwanych postrzygalniach. • Taksa, zą  .od­
mierzanie by ła  w yższa dla sufcn? lepszego, 
niższa dla gorszego gaitanku, kryła wiec w  so­
bie równocześnie podatek. ' ? . -d

Pozatem ówczesne m iastę ściągało od 
swych obyw ateli szereg innych jeszcze opłat 
tak, że liczba podatków , opłacanych przez 
średniowieczne m ieszczaństwo, dochodząca 

nierzadko d o  24 i .więcej, sta/wiała tę (warstwę 
obyw ateli czasem w  niemniej trudnem poło ­
żeniu, ni* dzisiejsze fcupiecfewo

' i b  i  ij; . i
przemysł.

ak.

Monumentalne arcydzieło dźwiękowe, które poruszyło cały świat. Największy triumf współ­
czesnej kinematografii świala

Przejmujący dramat bezgranicznej miłości 
i poświęceni*, rozgrywający się w metro­
polii świata New Jorku. W rolach głównyrh
I R E N A  D U M N E

przepiękna bohaterka filmu „P.orzna ulica“ oraz R IC O K D ©  C O R T E Z  dawno niewidziany 
ulubieniec kobiet. Przecudowna i zajmująca treść genjalna reżyser ja i niewidziana gra artystów 
stawiają film ten w rzędzie czołowych arcydzieł tego sezonuj Ponadto w programie dodatki 
dźwiękowe. Póczątek seansów o g. 5, 7, 9.10 w niedz. i święta o g. 3 pop. Ceny miejsc zniżone.

czesnei kmematof

H a siiii iłów

Humor w ilustracji.

W sobotę 27 bm. o g. 3 pop. W niedzielę 28 hm. o godz. .11.30 przed p
)  n n ran k i film ntw p D w łc  1 n i e d o l e  n i p a  l  r i a j m  oraz M io d o w u  m ie s ią c  S i lm a  
6 [JUl dllfu n iłi iu w c  s u m m e r v i i i a  - ceav  mieis od 50 gr.

pobiec nieuczciwej konkurencji i nadpro­
dukcji.

JESZCZE 5.000 BA N K Ó W  ZAM KNIĘTYCH  
W  U. S. A.

..American Bankcr* oblicza cyfrę, zam knię­
tych jeszcze w  Stanach Zjednoczonych banków  
na 5.000, czyli 27 % w szystkich banków. W e­
dług w szelkiego praw dopodobieństw a, duża 
cześć tych instytueyj będzie zlikwidowana, a 
szereg banków  ulegnie gruntownej reorgani­
zacji.

• *oo -
Giełda krakowska.

K raków , (PAT.) Giełda: 4%  poi. dolarow a 
50. .3% budowlana 3S1-Ś. Poza, giełdą; dolar 
7.65. 7.70, Londyn 30.15. 30.30. Szwajc-arja 
172.20— 172.00, Berlin 208)4 —  210.

OFICJALNA G IEŁD A W ALU TO W A.
W arszawa, (PAT.) D ew izy: Bełgja 121.20. 

124.31. 123.89, Gdańsk 173.40. 174.83, 173.97, 
Holandii a. 339.12. 360.02, 338.22, Londyn 30.18, 
30.16, 30.32, 30.02. X . .Tork 7.69. 7.73. 7.35. 
X. Jork telegr. 7.70. 7.74, 7.CG. Paryż 33.11 
33.20. 33.02. Szwajcaria 172.30, 172.73, 171.87, 
W łoch y  46.43. 46.08. 46.22, Berlin pry w. 209. 
Tend. przeważnie słabsza.

KURSY OBLTGACYJ.
A k cje : Bank Polski 75. 7414, L ilpop 11. —  

Pr z owa żn i e u trz ym am a.
P ożyczk i: 3%  budowlana 38.75, 4%  inwest. 

1 0 2 i nwost.  ser. 10714. 5%  konw ersyj-
3S.3 (j%  dolarow a 

stabilizacyjna

P r o g r a m  a n t y k r y z y s o w j  R o o s e v e l t a .
D onoszą z W aszyngtonu, że prezydent 

R oosero lt  przedstawił kongresowi projekt w iel­
kich puhlicznych robót ir .w estycy ju ycl, m ają­
cych  przeciwdziałać bezrobociu. Prezydent pro 
pom ije  w yasygnow anie na ten cel kw oty  3 
mil jardów  3C0 m iljonów  dolarów.

Pozatem  program  ten zawiera propozycje 
dotyczące dostarczenia pracy  bezrobotnym  i 
skrócenia -tygodnia pracy, przy równoczcsncm  
utrzymaniu płac. m ożliw ie na dotychczasow ym  
poziom ie.

Zarazem R ooscre lt wzywa" kongres do za­
proponow ania w  ciągu tygodnia now ych  podał 
k ćw , -któreby zapewniły opędzenie kosztów  
am ortyzacji program u budow lanego, obliczo­
n y c h 'n a  około 220 milje-nów dolarów  rocznie. 
O ile kongres nie pow ziąłby w  ciągu tygodnia 
d ecy z ji w  tej sprawie, prezydent sam przedsta­
w i odnośne wnioski.

Program  R oosoeelta  przewiduje dalej pe­
wne rozluźnienie ustaw antytrustowych, ażeby 
um ożliw ić uklacły w  sprawie warunków sprze­
daży  i cen wśród poszczególnych grup przemy­
słow ych. O ile okaże się to koniecznem , ma 
by ć  wprowadzana państwowa kontrola pro­
dukcji, plac i godzin  praey, która miałaby za-

na 4314. 5%  kole jow a 
4914, 4%  dolarow a 501 
5 0 5 0 ) 4 .  LZ. BOK. bez zmiany.

D olar pryw. w W arszawie z g. 12.30. 7.67.
P ożyczki polskie w X- Jorku: dolarow a 56, 

dillonowska 65, stabilizacyjna. 57)4, warszaw­
ską 38 K .

GlF.ł DA W  ZURYCHU.
Zurych, (P A T .) Paryż 20.38. Londyn 17.50 

i pół, X . Jork  4.46. 'Belg,ja. 72.10, W łoch y  
26.90. Hiszpanja 44.25. Holand.ia 208.55, Berlin 
112.20. W iedeń 73.26. noty  58.20. Sztokholm 
90. Oslo 89. Kopenhaga 7 8 . Praga 15.41, W ar­
szawa 58.05, B ialogród 7, Ateny 2.95. K on ­
stantynopol 2.30, Bukareszt 8.08, Helsinki 7.73.

Giełdowe eeny zboża
Xa giełdzie zbożow ej 'notowano w uh. pią­

tek następujące ceny : pszenica dw orska czerw, 
stand. 31— 31.50: pszenica targow a stand. 23.30 
do 29 zl; pszenica- dw, czerw . 74 75 kg. 31—  
84.50; żyto dworskie stand. 1.8.25— 18.50; żyto 
targowe stand. 18— 18.25; owies dworski stand. 
13— 13.50; owies targ. stand. 12.50— 13; jęcz­
mień wa krupy stand. 15— 15.50: kukurudza 
kraj. 10— 21 zł; kukurudza cinquantino 24—  
25 zl: kukurud/.a koń-ki ząb (Nalał) 36— 38 zl; 
proso 17— 17.30: groch Wiktor,ja 31— 33 zl;
groch zw ykły jadalny 27— 29; groch  polny pa­
stew ne 19—-21: groch poluszka 16— 17: groch 
p o ln y 'd o  siewu 21— 23 zł: fasola cu-kr. biała 
(Jasiek) 12— 46; fasola biała 19— 20 zł: fasola, 
W aelitd  18.50— 19.50; fasola mięsza-na koloro­
wa 16— 17 zl: bobik siewny 14— 15: bobik pa­
stew ny 13— 14: w yka ciemna 11.50— 12: wyka 
szara 11— 11.50: łubin żółty 11.25— 11.m: łu­
bin żółty  do siewu 11.75— 12.25: łubin niebie­
ski 10— 10.50; łubin niebieski do siewu 10.50 
do 11 zl: siano słodkie 6.50—  7: siano średnie 
3.50— G; siano kwaśne 4.50— 5; koniczyna pa­
stewna 7.50— 8.50: słoma długa 4.50— 5; siewna 
mierzwa luzem 4— 4.25: słoma prasoiM fia 4.<5i 
do 5 zł; mak niebieski z workiem  193— 210 zł",

mak szary z workiem 180— 190; kminek holen­
derski 162— 166; mąka pszenna okr Krak. gry­
sik pszenny 61— 63; grysikow a 58— 60; 45%  
58— 00; CO ?/j poznańska. 58— 54; m ąka żytnia 
okr. Krak. I. gat, 0— 65 % 30.25— 30.50; IT. gat. 
sitkowa 18.50— 19; razowa 24— 2-4.50; mąka 
'żytnia okr. Poznań. I. gat. 0— 05%  29.75 do 
30 zl; Graham pszenny 12— 43; otręby żytnie 
9.25— 9.50; otręby pszenne 9— 9.50: m ąka 'czer­
wona z workiem 11.75— 12; pęcak fabryczny 
z workiem  20— 27: pęcak chłopski bez worka 
21— 22: siekanka jęczm . fabryczna z workiem 
26.50— 27; siekanka jęczm . chłopska bez w or­
ka 22— 23; kasza tatarcznna cala 34— 36: ka­
sza tatarczana łamana 82— 34: ryż K 52 54.80 
do 57; ryż K 53 50.65— 53.50; ryż typ  711 
40.85— 43.50. Tendencja słaba —  d ow ozy  małe.

Tydzień  ubiegły minął na krajow ych ram­
kach zbożow y cli pod znakiem utrzymania do­
tychczasow ej tendencji przy lekkich i loka l­
nych wahaniach ccn.

J Instytut Badań Koniunktur opublikował ko 
lnunikat w yjaśniający, iż sytuacja rat rynkach 
krajow ych  jest już ustabilizowaną a dalszej 
zw yżki cen nic należy sic spodziewać.

D ow ozy były  dostateczne, przy średnico) za 
potrzebowaniu, które, tłcm aczy się brakiem 
środków  obrotow ych w młynach.

L inoskoczek rozwiesza bieliznę.

w m ssm u m m m

Ponad 20 podatków płacono 
w średniowieczu.

Podatki w  wieku XIII, X IV  i X V ' nie były 
lżejsze, niż dzisiaj. Przeciętny śmiertelnik, za­
m ierzający osiedlić sio w ówczcsmnn zamknię- 
tem pierścieniem murów obronnych mieście, 
składał w  pierwszym rzędzie opłatę za nada­
nie mu obyw atelstwa. Jeśli został obdarowa­
ny ziemią nabyw ał w ieczyste prawo użytko- 

< wania je j jednak z równie w ieczystym  zazw y­
czaj obowiązkiem uiszczania rocznego czyn­
szu panującemu, który  mu tę ziemie nadał.

Programy staoyj radiowych.
Niedziela, 28 maja 1933 r.

K raków. (312.8 ni). Goci z. 9: Transmisje zo 
Lw ow a; 10.45: P łyty ; 11.2(1: Transmisja z W ar 
szaw y; 11.57: Sygnał czasu, hejnał z wiefży Ma­
riackiej. program  na dzień bieżący; g. 12.10 
Transmisje z W arszawy; 14: Pogadanka, dia 
rolników: p. J. Mieszfkowski: „O w czarstw o w 
dobie k ryzysu "; 14.20: Transmisja z Warsza­
w y; 14.10: ..Gawędy podhalańskie" w  re*cyt, p. 
Wkul. Doruli; 15: Komunikat roi ni.-meteor, z 
A\ ans za w y ; 15.05: Muzyka; 16: Program dla 
m łodzieży z W arszaw y; 16.25: Pieśni m ajowe 
z wieży Marjackiej; 16.45: Transmisje z W ar­
szawy-; 17.55: Program na dzień następny; 18: 
Muzyka, lekka i taneczna z W arszaw y; w przer 
wio krak. wiad. bieżące; 19: Rozm aitości, k o ­
munikaty; 19.25: Transmisje ze Lw ow a; 20.30: 
K oncert w ieczorny z W arszaw y; 22.30: Recital 
śpiewaczy p. Końskiej (sopr.), akomp. dyr. B. 
W alłck-W alowriki; 23: Muzyka taneczna z .War 
szawy.

Lwów. (380,7 m). Godz. 9 - Msza połow a 
z K orpw u  K adetów; 16.25: .P łyty  i. „S ilra  re­
rum "; 10.45: „O w yborze dla dziewcząt*’ , w y­
głosi prof. ,M. Stroaiska; 19.25: Słuchowisko 
..Fair p lay“  wedł. R. Cobino w radjofon. J. 

j Topy; 20: A u dycja  wesoła- zo Lw owa, 
i W arszawa (1411.8). 8.55 program  ma dzień 
! bież. 9 Transmisja z Korpusu Kadetów w© 
j Lwowie, m szy polow ej i  okazji korpusu oraz 
| defilady; 10.-45 Muzyka religijna w  w yk. E. Ca- 
i tuso i M. Joum eP a (płyty): 11.20 Tranem. Mię- 
| dzymarodowyoh zaw odów  lekkoatletycznych; 
11.57 Sygnał czasu; 12,05 Program  na dzień 
bieżący; 12.10: Kom unikat PIM. 12.15: Poranek 
m uzyczny z FM) W arsz. W yk .: Ork. Filharm. 
.Warsz. pod dyr. J. Ozim ióskiego, A , D obosz (teZależnie, od zajęcia, któremu się poświęcał, 

opłacał średniow ieczny mieszczanin p od a tk i' n0r^ L .lXow>aeka-Ilska (fortep.). Ghór Między 
na rzecz gm iny, a więc, podatek grim tow o-do-' 
m ow y. od zysków  z handlu i przemysłu, od 

od sklepu, kramu, jatki czyi majątku, dalej od sklepu, kramu, jatki 
straganu. Podatek od majątku opłacano za­
rów no od gotów ki jak i od zasobów  niepie­
niężnych. B ył on dość w ysoki gdyż w ynosił 
nierzadko ponad 1%  wartości majątku. Toza- 
[tein m iasto pobierało opłaty za. pewne usługi. 
D o nich’ należy opłata w odociągow a, którą 
spotkać m ożna w  niektórych  miaistach już w  
połow ie X V  stulecia (w  Krakowie pobierano 
te lopłatę już od roku 14414. M ostowe, zwane 
później mytem, płacono jak o odszkodowanie 
za- iżużycie drogi ty lk o  od w ozów  naładowa­
nych. od próżnych nic. Mi ais to  pobierało 
opłaty od pomiaru słodu, ściągało pozatem 
szereg ceł. przypom inających żyw o dzisiejszy 
podatek konsum cyjny. a to  od wina, sukna, 
bydła, zboża, mąki, śledzi ifd.

Bardzo rozległą dziedzino podatkowa sta­
now iły m onopole miejskie. W ow ych czasach . 
niektóre ty lko przedm ioty nic podlegały  przy- 
muisowi ważenia na wagach' miejskich, inne 
m usiały być na niej ważone, a. choćby  kto n a -1 
wet z tego nie korzystał, i tak musiał złożyć 
opłatę na rzecz miasta. Byl to więc jakgdyhy 
podatek obrotow y. M onopol topienia łoju  na­
leżał również do miasta. Topić łó j wolno było  
tylko wr topili m iejskiej, oczyw iście za odpo­
wiednią oplata. Topienie srebra m.ogło rów-

szkoLny R ady Szkolnej ra. st. W arszawy. W  
przerwie „Spółdzielcza organizacja pracy  zarób 
k ow ej" (około  godz. 13) w ygi. p. J. W olski; 14: 
„Ulepszenia dom ow ego przerobu mleka'* w yg i. 
p. Karczew ska; 14.20: Pieśni w  w yk. D. G utow ­
skiej; 14.40: .,0  gospodarstw ach nadzorowa, 
nych“ , w ygł. p. Biskupski; 15: Kom unikat rok  
meteor. 15.05: Muzyka z K rakow a; 16: Program  
dla m łodzieży. A u d ycja  ku uczczeniu „D nia 
M atki"; 16.25: Pieśni polskie (p ły ty ); 16.45: „K ą  
cik językow y*’ —  prof. St. S łońcki; 17: Recital 
fortepianow y Franciszka Łukasiewńcza. W  przer 
w ie kom unikat Pracowm. Gmin W iąjsk 17.55: 
Program  na dzień następny; 18: Muzyka lekka 
i taneczna z kawiarni „Z iem iańska". W  przer­
wie w iadom ości bieżące; 19: Rozm aitości; g. 
19.25: Słuchowisko ze L w ow a; 20: .W esoła au­
dycja  ze L w ow a; 20.30: K oncert w ieczorny. 
W y k : Ork. P . R . pod dyr, J , Ozimińs,kiego, I. 
D ygas (tenor). W  przerwie w iadom ości sporto­
wo. 22.30: M uzyka taneczna z damie. „A d ria ". 
22.55: Kom unikat meteor, i po licy jn y ; 23: Mu­
zyka taneczna z kawiarni „A dria1’.

K atow ice. (408,7 m). Godz. 12.10: Transmi­
sja  z Teatru Polsk iego w K atow icach  „Święta. 
Pieśni’* —  z udziałem Chórów  Szkół Po wszech 
nych; 14: K s. Ar. A. M archewka: „N ow oczesna 
P olka w ,S. M. P .“ ; 18.30: Prof. St. L igoń: „B e­
ry i bojk i śląskie".
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Niecił jadą do Palestyny!
Glos francuski o  uchodźcach z Niemiec.

Warszawa 20. .“ . (Telef. u IN. Z Paryża d o ­
noszą: Gd chwili objęcia w Niemczech rządów 
przez Hitlera, napływ żydów  z Niemiec do 
Francji trwa bez przerwy, średnio 100 żydów 
przekracza, codziennie /m ulicę frnnrusko-nie- 
młocką. Liczba zaś ogótna żydów  nięmifrckich, 
■którzy za czasów hitlc:owskieii napłynęli do 
Francji, ma wynosić dotychczas; około  23.000. 
JV Radzie .Ministrów omawiana„'jc-st żyw o spru 
w a tycli emigrantów. przyczem ' i.cw sia l zamiar 
ary znaczenia cz ógnś u rodzaju specjalnej k o ­
misji w celu pomagania k unitetom wsparć, już 
istniejącym.

W* dalszym ciągu organizowano są tak 
w 1’aryżu. jak i na prowincji manifestacja 
w  celu wyrażenia sympatji rm ijraiitom  z N ie­
miec.'. Z iffngiej strony znaczna liczba znajda 
jących sii; wśród tych emigrantów profesorów, 
lekarzy, a Iwokatów. zaczyna niepokoić fran­
cuskie kola fachow ców , wśiód których brak 
pracy daje się dotkliw ie odczuw ać. Kola te o 
law iaią sic konkurencji prz\ Iwszów. czemu d a ­
je  wyraz. Ciem. Yautcl w „Jc-um alu1', zazna­
czając z. naciskiem, że w Szwajcarii zakazano 
napływ ającym  żydom zajmowania, się jakiem ! 
kolw iek zawodami. Żydzi 
wać na ziemi szwajcarskiej

Okólnik o pensjach w samorządzie.
W arszawa, 2(1. ,'1’d e f. wk). M.

wydało okólnik ilo w ojew odów  na obszarze 
woj. południow ych, zw racający uwago na nie­
które zagadnienia, związane z nową ustawą 
samorządową i wym agające uprzednich zarzą­
dzeń. Zarządzenia te dotyczą wynagrodzeń 
członków  zarządów miejskich. Wedle nowej 
ustawy sam orządowej stałe uposażenia z fun­
duszów gmin przysługują tylko burmistrzom 
i prezydentom miast. Zastępcy przełożonych 
gmin będą mieli prawo do takiego uposażenia- 
ty lko wtedy, kiedy b o ją  zajm ować stanowiska 
zaw odow ych członków  zarządu gminnego, to 
ies! zaw odow ego wiceburmistrza, albo wice-

\\ ewn. prezydenta miasta. Żaden z dotychczasow ych  ;•;<
wejściu w zy 

bedzie
'z lon k ow  zarządu gmin z chwilą 
ie nowej ustawy sam orządowej nie 

" ie ł prawa do pobierania uposażenia z fun- 
ufzów  gminych. ( /Jonkowie ei otrzym yw ać 
odą djety za udział w posiedzeniach kolegjum - 

•urządzaiącogo. albo fćż uzyski* ae będą. je d n o • 
azowe odszkodow anie z tytułu w ykonanej 
-p c y  w zależności cd  udziału w pracy dla 
■ rządu gmin oraz ilości pośw ięconego pracy 
zasil. Dotychczasow e uprawnienia nadzorcze! 
-Tganów reprezentacji pow iatow ej i srarostów
mwiatowyeh do miast 
•rsńcćw maią przejść i

ponad 25.0f;0 
a w ojew odów .

i
miesz-

Paoen prapnie „ursor7aHffows(ra“ Europy środkowe!
Berlin) 26. ">. .(FAT.). Pod OsrwrbHick od- 

j była się wczoraj wielka manifestacja z okazji 
j zjazdu Niem ców z obszarów pogranicznych. 
Po zebranych przem ówił w icekanclerz v. Pa- 
pen. Mówił ou m. in. o rozbiciu Europy na 
liczne państwa i zbalkaiiizowanie je j przez 
traktaty pokojow e. Zaznaczył przy tern, że 
Niemcy w Europie podzielono (?) na 23 
państw, a 1 3 narodu niem ieckiego żyje poza 

raniefm i Rzeszy. Z laniem  m ów cy W ilson nie 
znal psifiującego we wschodniej Europie ehn- 
'■-u narodow ościow ego i prokłe-mowal prawo 
>am«<t anowirnia ia narodów, panow anie me­
chanicznej większości kosztem mniejszości 
obciąża politykę zagraniczną świata grzechem 

• asym ilacji i niebezpieczeństwem irredenty." 
Ochrona mniejszości przez T .igro Narodów  

■ i Trybunał Haski nie przyniosły żadnej (?) 
rzrczywi.-tcj pom ocy ziuajnryznw.niym obywa- ‘

Prawa m niej- 
(?). Obccnemii

4  c z e r w c a  u r o c z y s t o ś ć  na Zamku.
W arszawa 26. f>. (Telef. wl.). Dowiadujemy 

cię. że 4 czerwca, to jest w dniu. k iedy  upły. 
pierwsza 7-letnia kadencja Prezydent; 

! Fzpiitej. odbędzie się na Zamku uroczysty  akt 
ob jęcia  w ładzy na następne 7-lede. W  uroczy 
>tyiii tym akcie weźmie uhział rząd in  c o r- 
p o r e i. preinjerem na czele, marszałkowie 

i ^cjmu i Senatu, podsekretarze stanu, wyżsi u- 
l rzędtiiey. przedstawiciele korpusu dyplomaty-cz 

te g o  i wyż-szogo duchowieństwa, oraz spraw o­
zdaw cy prasowi.

ZA K U PY  DLA MUZEUM W  Wr AR SZA WIE.
W arszawa. 2G. 5. (Telef. wł.). Dla Muzeurr 

N arodow ego w W arszawie zakupiono w  W ie ­
dniu historyczne makaty, branży i t. d. 
z X )  I. wieku W arszaw a zapłaci za nie 100.000 
zl. w bonach miejskich.

Po przemówieniu wicekanclerza w ystoso- 
.vc.no tło ku uderza Hitlera telegarm, w k tó ­
rym. nawiązując, do  jeg o  przemówienia w Reich 
sta.gu j-odkre-.loTio. że- zbałkanizow anej;!) przez! 
! raktat. W ersalski Europie wraz z je j liczne-j 

mi. pozjcrwioiimni p riw  mniejszościami naro- 
dowemi zapewnić; m oże pokój, tylko porzuce­
ni' ’ !) zasady państwa narodow ego f!) i wpro- 
waHzonlfe now ych  metod politycznych.

Goebbels jedzie do Rzymu.
Berlin, 26 maja. Minister uświadomienia

narodow ego Goebbels wyjeżdża, jutro do Rzy- śdttw 
ma w tow arzystwie księcia Schaumburg-Lippc 
i kierownika niem ieckiego frontu ptraey dra 
1 ova.

W arszawa. 26. 5. (Telef. w}.), Na .czele 
delegacji polskiej do Bukaresztu na kon fe­
rencję państw rolniczych stanie minister Za­
wadzki.

W arszawa, 26. 5. (Telef. wł.). Zastępca 
i naczelnika W ydziału Prasow ego i Propagando­

w ego M. S. Z. Ozosnowoki wyjeftdża d o  Char- 
j kow a i do Moskwy, w zwią-zku z w ystaw ą 
I rktstyki polskiej, k tóra  się w  tych  miastach' 

c. Ibęd zie.
PONOW NIE W Y B R A N Y  REKTOREM .
Lw ów , (PAT.) Rektorem akademji m edy­

cyn y  weterynaryjnej zastał w ybrany ponow ­
nie. obecnie poraź trzeci z rzędu prof. B01&,

|:J , c t i 1 t '  t A ” * • ' ,( .......-
i wiec mogą przeby- j t, lom o uszczuplonych prawach. 
’ j łeten ie w eharak- szcści stały się pusteiu słowem

terze turystów. \V- 
spot \ kaja się z szcn.l

I rannji 
a gi śc>

Izi niem ieccy ! stanowi rzeczy w icekanclerz przeciwstawia dązydzi 
>"c:ścia. Nie

ARESZTO W AN IE PO LAK A W GDAŃSKU.
Gdańsk, PAT.) W łaściciel w ytwórni film o­

wej w Warszawie p. Marj».n Fuclis. który 
przybył tu w  celu dokonania zdjęć dla kroni- 

ą,( \ k i film owej, m ającej zobrazować obecną, przęd­

n a - i żenią do zabezpieczenia jedności, do anteno-;j w yborczą sytuacje w Gdańsku był aresztowa-

leży jednak dopuścić, kończy Yiuiteł. aby żydzi | 
ci za ‘ęli miejsca Fioimu/icw. lak dotychczas, i 
istnieje już ośrodek żv do w -ki w Pa’estynie. |
Należni: by napływ ających do Francji żydów 
rdeiniec-kieh orjentcw ać delikatnie w tym kie­
runku.

Ghinskc- japońskie z a w i e s z c e  broni  
j e s z c z e  nie podpisane.

Londyn 26 maja. W edle doniesień 7, I okio. 
żmudne i długie pertraktacje chhisko-japońskie 
nie doprow adziły jeszcze do podpisania układu 
w sprawie zawieszenia broili. Od podpisania 
opracow anego już tekstu układu wstrzymano 
się w ostatniej minucie. W Sprawkę tej ze stro­
ny chińskiej donoszą, że chodzi o  umowę 
ustną, która nie wym aga podpisu. Japońskie 
niuiisterslwó spraw  zagranicznych komunikuje, 
ze formalne podpisanie zawieszenia broni na­
stąpi w poniedziałek.

Z okolic Krakowa.
2C-LEC1E H AR CER STW A W  BOCHNI. 

Ruchliwe środow isko harcerskie w Bochni ob­
chodzi w bieżącym roku 26-]ecic sw ego istnie­
nia. Z tej okazji K olo  Przyjaciół Harcerstwa j 
urządza w dniach cd 2R maja do 1 czerwca | 
L. r. ..Tydzień Harcerski” . Na program 
dnia'' -/.lożą. się: w niedzielę 28 b. m. uroczysty 
raport hufców, Msza św.. pcśw iccciiio  propor­
ca:# wieczorom zaś ogrisk o  z pirzyrzeczeuiem 
ha-rcerzy: w ' pcnieilzialck pochód |>rop»gtuul»- 
w y ulicami .miasta: wc wtorek ..Dzień sporfo- 
w y !:; w 'piątek ..Święto zuchów '': w niedzielę 
..Fęstyu harcerski’1. Nadto wydaną została 
...Tcdńodniówka harcerska”'.

mii i now ego redzaiu federalizmu. N i e m c y  — - 

ośw iadczył w icekanclerz —  uważają za swój 
obowiązek zmienić, ten stan rzecze. O bow iązek) ’ luZ '*j1 1

ia odpow iedział- «:r,’Rztow:inia P. Fuchsajedynie z poczuci

■>v po sfilmowaniu jednego obrazu z akcji w y­
borczej. Komisarz generalny interweniował u 

celem wyjaśnienia 
który jestfen wypiywa

ni ś; i narodu niem ieckiego za Europę ł z  ̂
njeczności G) now ego uporządkowania (!) E uro-j 
py ś.j-odliowei. ui wciagajae ja w eksperynmn-\

Jo których silną pobudkę d a je ' rzą lzeu ic. w edle którego Wiszyscy obyw atele

Janowski,

S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  a u t o b u s o w a .
Bukareszt, 26 maja. W  pobliżu Sinaia spadł 

Iziś rano przepełniony autobus z szosy  w  g łę­
boką przepaść, gdzie uległ strzaskaniu. Siedmiu 
podróżnych poniosło śmierć na miejscu a 27 

rób odniosło ciężkie rany.
POŻAR W  F A B R Y C E  ZEISSA.

Berlin 26 maja. W  hali ekspedycyjnej fa- 
I ryki aparatów  fotograficznych  i optycznych  
Zeiss Ikon w  Zehlendorf pod  Berlinem w y- 

przyczyn buchł dziś rano groźny pożar, k tć iy  w krótce 
obyw ate- objął także skład surowców . W  akcji ratunko-!>.

]t0 . j  :n polskim.  ̂ j w ej w zięło udział 6 oddziałów  straży pożarnej.
B E ZPŁA TN A PODRÓŻ NA W Y B O R Y  ! W  godzinach przedpołudniow ych pożar został 

Berlin, 26 maja.. Rząd niemiecki w ydał za-

fv  AYO*{■*]!!IQ. . ..  - --   j
id c o lc d  i pańijtw n arodow ych .'Z ach odn ie  libę-j O-liuiskn, udający się na. niedzielne w ybory do 
rąlne pojęcia .o państwie muszą, być zastąpione Mejmu gdańskiego mają prawo do bezpłatnej 
przez, nowe. które zapewnią w spółżycie na­
rodu w naszej u dręczonej części świata. kach.

odrćży  kolejam i niemieckiemi w obu kierun-

Simon o polityce rozbrojeniowe! Anglji.
Loudvn, 26 maja. Minister spraw zagrani- wiązania, jakie wzięła na siebie A n glja  na za- 

cznycli sir John Simon otwarł dziś w Izbic sadzie paktu Ligi N arodów  i paktu lokarneu- 
Gmin dy.-kusję zacrasiczną przemówieniem, w , skiego. Zobowiązania te traktuje Anglja  zbyt

jakie skłoniły rząd poważnie, aby skłonna była do rozszerzenia ich 
z lekkiem sercem.

którein wyjaśnił przyczyny, 
angielski do zmiany części pierwszej planu kon­
wencji rozbrojeniow ej. Simon w yraził zadow o­
lenie, iż w iększość państw a przedewszystkiom  
Francja Niemcy i Stany Zjednoczono, przyjęła 
angielski projekt konwencji za podstawę dys­
kusji. Dalej podkreślił on fłOmosłff znaczenie de­
k laracji Norman Dayisa w kwestii porzuceniu 
neutralności w razie groźby  w ojny, oraz zna­
czenie wycofania, przez Niemcy projektów  
zmian projektu angielskiego, ktoro przcrlsiawia- 

T Vm0- i ly  dla przyszłej konwencji "uzbrojeniow ej wiel- 
1 kie niebezpieczeństwo. Ałowea ostrzega przed 

i: i e u z aS5) rf ii io n em i nadziejami na rychłe zawarcie 
konwencji rozbrojeniow ej i wskazuje, żu, obec­
ne stadjmn może doi.pmwndz.ić do komplikacji. 
Je-T on jednakże zdania, że ołiecna ofensywa 
na. konferencji rozbrojeniow ej toczy  się w d o ­
skonalej atmosferze.

W  dalszcm ciągu minister wskazał na zobo-

J Anglja  jest przekonana, żc m iędzynarodo­
we rozbrojenie uzależnione jest od rozw oju  po- 
lilyezziogo. N adwyżka /bro.jeii jest skutkiem 
choroby i usunięcie tego skutku m oże nastąpić 
dopiero po usunięciu choroby'. Niezbędnym w a­
runkiem rozbrojeniu jest zatem poprawa stosun 
ków  politycznych w Europie, przyw rócenie zau­
fania i zastąpienie obecnych  przeciwności i nie­
ufności —  współpracą m iędzynarodową.

1 P rzyw ódca Partji P racy  Lansbury podkre­
ślił donrioslość ostatniej deklaracji rządu am ery­
kańskiego.

I Dawny minister spraw zagranicznych sir 
Arsten Chamberlain ośw iadczył, że deklaracja 
rządu am erykańskiego posiada wielki a znaczę- j 
nie, którego nie osłabia nawet zastrzeżenie co ,

opanow any. Straty' są bardzo wielkie.

35 OSÓB UTONĘŁO W  TURCJI.
Londyn, 26 maja. W edle doniesień z A n­

gory w  pobliżu miasta handlow ego Tokad 
w A zji Małej w yw rócił się na rzece prom, 
przyczem  ok o ło  35 osób utonęło.

STR ZE LA N IN A  Z PO W O DU  ZA K A Z A N E J 
W A L K I BY K Ó W .

Madrty, 26 maja. W e w si Zarga de Grana- 
dilla w  pobliżu Caceres zamierzali w łościanie 
uządzić w alkę byków  mimo zakazu władz, 
wskutek czego  doszło do ostrej strzelaniny 
między publicznością a policją, przyczem 3 
osoby zostały zabite a 5 osób  odniosło rany,

 fi----
POSŁOW IE SO CJALISTYCZN I ZA RZĄDE.M.

Paryż, 26 maja. Izba francuska przyjęła 
dziś budżet państw owy w drugiem czytaniu 427 
glosam i przeciw  98.

Paryż. (PAT). W ob ec  zapadłego dzisiaj ra­
no postanowienia grupy socja listycznej g lo s o ­
wania za projektem  ustaw y budżetowej, bez 
względu na decyzję  kom isji administracyjnej 
stronnictwa, która sprzeciwiała się temu, Izba 
uchw aliła w drugiem czytaniu projekt ustaw y 
budżetowej. Budżet przewiduje 49.989 m ilio­
nów' w  w ydatkach, a 45.645 m iljonów  w do­
chodach.

OatóBBraOBB*

M ówca wskazuje na konieczność zachowania

K I N O T E A T R  D OM K A 10 LI fi KI

DŹWIĘKOWY i „sw  I  T “  | HIHUraSItmiEMI!

do decyzji, kto jeet napastnikiem wedle p rze to  jalc najdalej idącej ostrożności. N iem cy muszą 
nauki am erykańskiego. Zw racając się następnie czynami udowodnić, że rozbrojeniem nioralnem, 
do spraw y post-ulatwó niemieckich fh a m h e r -; przeprowadzonem  u siebie w kraju, zasłużyły 
blin wskazał, że deklaracja Hitlera w Reichsta- J na obdarzenie ich zaufaniem. W  przeciwnym ra- 
gu m ogłaby  ożyw ić nadzieję na popraw ę stosun ! zie rozbrojenie fizyczne innych państw doprowa 
ków  Niemec do reszty świata, gd yb y  potrafiła _ dziłoby jedynie do nowej katastrofy, 
w zbudzić wiarę w jej szczerość. Słowa zresztą 
dziś nie działają. Świat musi w idzieć czyny. —

Mowa Chamberlaina nagrodź ma została hu- 
cznemi oklaskami.

Po raz pierwszy w Krakowie! —  Od soboty, dnia 27 maja b. r.
Największy V  C fe ffijfeJ  f t  &  H J  W 1MTŚfft U  l ?  ukaże się w nojpotężnieisz.j m

aktor śv/iata! wl W ? - s a - I a w .  T .siw-IS-a dźwiękowcu współ.-/.esnej k>-

w niebywałym, awantiu niczym, pełnym pr/ygóil filmie według słynnej powieści: J a ck a  f.on  (i o  na 
Bul  4 ^  &  1 g *  Z Jr  Senzacja której tow arzyszą pełne przera-
r l ' ł  ® 6  a  l ^ l W a f l k  żenią okrzvki na widowni.

JOAfł BENNETT-LL0D HUGHESW dalszej 
obsadzie ■

Dwa wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5 30 i o 7.30 3V niedzielę i święta także o godz. 3.30
Ceny na sezon letni znacznie zniżone.

Szereg polityków amerykańskich
zamieszanych w operacje finansow e Morgana.

Londyn 26. f>. (PAT.). Śledztwo prow adzo­
no przez komisję bankow ą senatu am erykań­
sk iego w sprawie operacyj finansowych Mor­
gana daje wciąż now y materjał kompromitują

stanu Mac Adoo. D avis pokryw ać miał z fum 
(iuszu otrzym anego od Morgana koszta swego 
pobytu w Europie, pobierał bowiem bardzo 
małe (?) d jety. Ogółem bank Morgana d-okonał 

ey szereg w ybitnych osobistości. W śród nich | operacyj em isyjnych na sumę 1.20LS00.000
funtów, z oze-go 446,400.000 funtów dokonane 
było  na rzecz obcych  rządów i instytucyj. 
Z tego 60 % pozostaje jeszcze dotychczas nie- 
pokrytych.

N ow y Jork, 26 maja. Federal Reseryc Bank 
w Nowym  Jorku obniżył dziś stopę dyskonto-

znajdujo się również h. prezydent Coolidge, 
który  we wrześniu 1920 r. za pośrednictwem 
Morgana nabył pewne akcjo po cenie niższej 
od kursu rynkow ego, uzyskując to jak o spe­
cjalny przywilej. Z wyM tuyoh współpracow ni­
ków  prezydenta Rooscvella  oprócz Normana 
Dayisa i sekretarza skarbu W oodina, sk om p n  
mitowatii są jeszcze sen. Baruoh i b. sekretarz

wą z 3 na 2 i pół procent.
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TalOMica Tatr.
(Powieść).

'A ja, choć zimno mi było, nic ruszałem się 
t  miejsca, śledząc każdy jego ruch. 1 odczuwałem 
wszystko to, co  on odczuwał: jego wahania i n ie­
pokój, i jego  straszny wysiłek. Drżałem z trwogi
0 jogo życie, tak, jakby to był mój brat.

Potem widziałem, jak wszedł do żlebu, który 
urywał się poniżej nacł przepaścią. Pośrodku tego 
żlebu tkwił wielki głaz. Zesunął gią na niego i pró­
bował, czy tkwi mocno. Potem położył się na nim 
na brzuchu i wychylił się. Rozglądał się d łu go  po 
ścielącej się pod nim przepaści, to znów" patrzył na 
ob ie  strony poza żleb, gdzie sic pietrzch- tvłko gład­
k ie  płyty.

Po chudli namysłu rozwinął swoją linę i prze­
łożył ją przez ten wielki, wiszący w żlebie głaz, 
a oba je j sploty złożył do siebie i ujął w dłonie. 
Potem przerzucił się z całym ciężarem poza głaz
1 zawisł nad pustką na swojej linie . . .  zakołysal sio 
w powietrzu

Zadrżałem z trwogi o  niego . . .
A le  lina była gruba i mocna. Była też dość 

długa, aby mógł zesunąć się po  niej aż do miejsca, 
które sobie zawczasu upatrzył i z którego udałoby 
mu się zejść już dalej bez takich wielkich trudności.

Lecz na jego  n ieszczęście . . .  głaz, na którym

wisiał, zachwiał s i ę . . .  i w okamgnieniu runął 
w przepaść!

Zamknąłem oczy na krótką chwilę, bojąc się 
strasznego widoku. Kiedy je  otworzyłem, widziałem 
już to bryłę kamienia wdole, jak się toczyła z łosko­
tem po usypisku.

Turysty nic było już widać . . .
W tedy zacząłem iść szybko pod górę, do tego 

miejsca, nad którem się wspinał. Kiedy dochodziłem 
do skalnej ściany, ujrzałem go leżącego na piargach 
bez ruchu.

Zbliżyłem  s i ę . . .  Nie miał na sobie rigdzie 
krwawej rany, lecz serce jego nie b i l o . . .  Był p ię ­
kny jak wtedy, gdy przechodzi] kolo mnie doliną, 
tylko jego ciemne oczy patrzyły bez blasku, nieru 
chomo na zachmurzone niebo.

Serce ścisnęło mi się z żalu nad tym pięknym, 
młodym mężczyzną. Zapomniałem zgoła o mojem go­
rącem pragnieniu posiadania jego liny i worka. 
W  m ojej duszy podniosła się ku niebu niema skarga.

Boże m ój! C /em użeś nie zabrał m ojego nędz­
nego żywota, a jemu nie dozwoliłeś żyć dalej ku 
radości jego żony i dziatek! _

Ciche łkanie pani W rażewskiej wtórowało dal­
szym siewom  kapłana.

— Siedziałem długo nad zmarłym. O/ekulcm  
jeszcze, czy się nie ocknie. A le życie już nie w ró­
ciło do n ie g o . . .

W ięc ułożyłem go równo na. kamieniach, wygła­
dziłem na nim włosy i odzienie, zamknąłem mu po­
wieki, ręce złożyłem, jak do  modlitwy, i zmówiłem 
nad nim pacierze.

W reszcie wstałem, aby ju i  .wracać cło doliny, 
a potem dać znać ludziom o  tem zdarzeniu. Wtedy
potknąłem się o jego w orek, leżący opodah Nieco 
dalej wiły sie sploty jego m ocnej, grubej liny.

I dopiero wtedy pomyślałem sobie, że ci, co 
przyjdą po jego ciało, zabiorą sobie te rzeczy które 
dła mnie były takie pożądane.

1 przywłaszczyłem sobie to, oo powinno było 
pozostać dla jego potomnych . . .

Zabrawszy worek i linę, ruszyłem w d ó ł, ku la ­
sowi. Po drodze ułożyłem  sobie, że nazajutrz przy­
prowadzę tu łudzi, którzy m ieli przyjechać po 
drzewo na moją polanę, albo też powiem  im, aby 
zawiadomili o śmierci turysty w  najblizszem  schro­
nisku.

Kiedy wracałem do swojej szopy, coraz to w ię­
ksza wichura szalała między górami i śnieg zaczął 
prószyć obficie.

Zrob iło  mi się wtedy żal zmarłego, że leży bie 
dak tam, na powietrzu, nieosłonięty od wichru i od 
śnieżycy. J zawróciłem ; mimo niepogody i zapada­
jącej nocy, dotarłem z.powrotem do samego usypiska.

Gdy doszedłem do zmarłego, już spora warstwa 
śniegu przysypała jego zimne ciało. W yszukałem  
wtedy dogodne miejsce, w głębione m iedzy dużemi 
blokami, usunąłem z pom iędzy nich drobniejsze ka­
mienie, odwaliłem  z trudem kilka większych odłam ­
ków i przeciągnąłem ciało zmarłego, n iby do kam ien­
nego grobu, otarłszy wprzódy ze śniegu jego za­
krzepłe, woskowe oblicze.

(Ciąg dalszy DŁst%pI).

  .  :  —

| Etnograf ja —  Pedagogika!
Nowości ostatnich tygodni!

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13
p o l e c a

Arend M . Z, Dr., Problem reformy pisowni polskiej w świetle fonetyki 10 ter . . zł. —.80 
Gatrtner H., Gramatyka współczenego języka polskiego część II. Semantyczne wła­

ściwości morfematów, kategorje w y r a z ó w ............................................................„ 5.40
Knikowika-Wsłllkewska H. D r., Wychowanie fizyczne i sporty w wiekn dziecięcym ,  2.60
Ostrowski J., B r a z y l ja ...................................................................................................   ,  3.40
Plagot J. Dr., Jak sobie dziecko kwiat p r z e d s ta w ia ? ........................................... \ . . „ n .20
Sierpiński W, Dr., Wstęp do teorji l ic z b .............................................................................................................4 .—
Szuklewlez M,, W sprawie nauczania języka macierzystego i jego gramatyki . . . .  ,  1.20
Mirski J , Współdziałanie młodzieży w pracy wychowawczej s z k o ły .............................. » 2.80

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym cząsle, po 
doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.

mmmm

t ó r y  z Przew. Ks.
Proboszczów zech­

ciałby łaskawie wziąć na 
lato biednego 15-letniego 
chłopca, uczącego się na 
organistę. Grzeczny, pra­
cowity, zdrowy — może 
usługiwać w kościele, do­
mu, ogrodzie. Łaskawe 
zgłoszenia pod Komani- 
szynowa Kraków, Sta­

szica 4.

tn R P d o it ie c  s t a r s z y  
™  właściciel realności 

i znanego przedwojennego 
przedsiębiorstwa spożyw­
czego poszukuje tą drogą 
osoby w średnim wieku, 
cel matrymonialny, trochę 
gotówki pożądane, /.gło­
szenia do Administracji 
. G ł o s u  N a r o d u *  pod 
.Kupiec - Przemysłowiec1*.

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT
Odznaczona 2 0 -tu  p rem jam i, 2 -m a nagrodam i państwowem i, 10-m a złotym i m edalami 

G r a n d  P  r  I x  R z y m  1 9 2 6
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

O d le w n ia  d zw on ów

K A R O L A

S ch w ab eg o
w B ia łe j k . B ielska

Poleca d z w o n y  dowolnych 
w ielkości i o wszelkich iyczo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżn, czystości głosu 
dzwonów' pojedynczych i zespo­
łów' kilkudzwonowych.

Dostraja nowe dzweny pod 
gwaiancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon- 
st.iukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  łub kon- 
•trukc-je drewniane w wiety.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
Ceny n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

F i r m a

„Au Bon M arche"
przeniesiona

Kraków, Grodzka 13
poleca

K a p e lu sze , K o sz u ­
le , K ra w a ty , R ę ­

kaw iczki*
Ceny najniższe!

W szelk ie
przyhory do szycia 
D. M. C. artykuły, 
hafty, koronki, wstąż­
ki, również pończo­
chy, skarpetki, bie­
liznę męską i damską

poleca

Kraków, Wiślna 1 . 4,

HOMILETYKA!
O S T A T N I E  N O W O Ś C I !

Księgarnio Mmli,Kraków, ii!, 0
p o l e c a :

Król i. W. X., Pokój W am! B oży rok w krótkich zł.
naukach niedzielno-św jątecznych 3.85

Syski A. X., Krótkie nauki na niedziele i święta 
całego roku z dodaniem nauk przygodnych 
3 tom y 20.—

Tóth T ih am er., Chrystus-Król brosz. 5.50 opr. 7.50 
Tretkow ski Sr. X., Krótkie homilje na niedziele

całego roku serja I. 3.85
Tratkow ski Gr. X., Krótkie hom ilje na n ie d z ie le

całego roku serja II. 3.95

Wysyłka na zamówienia zamiejscowa w najkrótszym czasie, po 
doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa  
polana

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

IAI

Płótna bieliźniane i pościelowe,
obrusy, ręczniki, ścierki, sienniki. Płótna ln iane ko­
ścielne I do haftu . K lasztorne chustki w ełn iane I kasz­
mirowe. Koszule, pończochy, skarpety, krawaty, chu­
steczki, kloty, satyny, zefiry, ponkale, batysty, koce, 

kołdry, kapy, firanki.
Kompletne wyprawy ś l u b n e  i wyprawfeł s z k o l n e  

p o l e c a  M a j t a n i e !

Fafir. skład. i ń  Biiliznr. i Tomów Siawatiyih
R. KOWALSKI

Kraków, ul. Wiślna l. 8.

1

inż. mmmm m m i
w  K ra k o w ie , ul. S zpitaln a 18, — T e le fo n  1 0 1 -3 8 .

Biuro techniczne I żahłod lnstalocutng tfia wodo­
ciągów. gam  1 ogrzewali central, oraz ftanaiizaeft

Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
rur odpływowych, a rm atu r m osiężnych, do wody, 
gazu i pary, w anien cynkowych, żelaznych em alio ­
wanych, m uszli wodociągowych, klozetów , um y­
walń, placów łazienek różaytłi syst., klozetówpeksi,binctówito.

‘J r z n p  z a i z u p n a e t h  t o w a r u

porrołijntflć sic n a  ogłasxajqcycA  sic
i r  „Stosie Jlarodu

Z a  dziai ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ ,  „
komunikaty po kronice „ „

na 1-szej „

10 gr.Drobne za wyraz . . .  ..........................
Układ tabelaryczny o 50°/* drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowo o 30ł/o drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc,

W ydaw ca u  „G łos Na, ,, iu * z ogr. odpow, K.HolokuL, Redaktor pdgoyrisda, Dr Jóiof WarciułowiŁi. Drukarnia „Głosu Narodu pod x»rx, R. Tarka,


